
M  13. Środa, 16 (28) Stycznia 1874. J\p. 13.

Prenumerata miejscowa:
bez odnoszę* ia:

ro k  .
i) 6 m iesi: v
„ 3,,miesią 
,, 1 miesiąc . 

Za odnoszenie

J l r s r .
4 5 0  k . 
2 25 k. 

-  75 k. 
dopłaca sie

•* kop. m U si jUfaH-ie.

Prenumerata u m ie js c o v a
z odsyłką pocztą:

N a rok . . . .  12 rsr.
w 6 m ie s ię c y . . 6 „
i, 3 m ie s ią c e  . . 3  „
„  1 m iesiło  .  . i

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ?: w W arszawie, w głównym kantorze Redakcji Za o g ł o s z e n i a  ptobi< r.H się: za jeden  raz sześć kopiejek ®d wiersza druku lub jego  m ie  

dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście 

Oddzielne namera sprzedają się po: 5 kopiejek.

W YQHODZJ C O D Z I E N N I E ,  P R Ó C Z  P N !  N I E D Z I E L N Y C H  I Ś W I Ą T E C Z N Y C H .    . . . . .

P«'*y u licy  M iodow ej N.r. 4S7 i w in n y ch  jej kantorach miejskich: -  w St. Petersburgu, R n j r  | t f m ? I V A < 2 T V  "*» »  razy,' dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek  i t. d.
^ księgarni A. T. Bnzunowa na N ew skim  Prospekcie w doi,nu Olchinowej : yj  Moskwifi, t v l I V *J i j U m i  / \ o  ! i •

w księgarni d. S. Sołowiewa.

Kalendarz prawosławny.

W e czwai tek, 17 (2  9 ) stycznia, —  ś w. A ntonia welik p.

W piątek, 18 (3 0 ) stycznia, — św. Afanasia i Kir.
W sobotę, 19 (8 1 )  stycznia, —  św, M akaria egipet.

Stonce v/sch. o g o iz . 7 min. 5 0 : zuch. o gods. 4 min. 37.

^ssCTisMw sawmuHusMiSM.aana

Spostrzeżenia m eteorologiczne 
dusturrzaui* prsirz nUwi-natorjum warszawskie.

Dniu 15 (3 7 )  S tycznia  1 8 7 i  roku.

[Ciśnienie po- | T e m p e r. p n w .; 
wietrzą spro- [podługCeleju- W iljroś "/„ ! 
wadzono do O": sza.

88
85
84

R. 7 7 3 4 ,0  - f  2.8
1 7 3 6 .8  3.4
9 I 73 4 .9  —  1.3
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Kierunek
w iatru .

zachodni.
zachodni.
zachodni.

Kalendarz rzym sko-katolicki.

W e czwartek, 17 (2  9 ) stycznia, —  św. Franciszka Sa l. 

W  piątek, 18 (-3 0 ) stycznia, —  św. M artyny panny.

W  sobotę, 19 ( 3 1 )  stycznia, —  św. P io tra  Nolas.

Wysokość wody na W iśle stóp 4 cali 8.

■SU

DZIAŁ URZĘDOWY.
N ajw yższy Dyplom.

T)o Naszego jeneraPadjutanta, jenerała piechoty, członka 
łłady Państwa, Ministra Dworu Cesarskiego i Dóbr 

A wonnych, dowodzącego Cesarską Głóumą Kwaterą, hrabiego 
Aleksandra Adlerberga 2-go.

O d sam ego wstąpienia do służby w 1836 ro k u /-p o ­
zostajecie bez przerw y przy Osobie Naszej. W  ciągu 
całego tego  czasu, okazując stale przywiązanie bez g ra ­
nic—dla  Nas i całego Naszego Domu, wykonywaliście 
bezustannie nader rozm aite poruczenia, przez szczegól­
ne N asze zaufanie wam powierzane. D o tych niewąt­
pliwych i zupełnie w yjątkow ych zasług waszych, połą­
czonych z niezm ordówanem i pracam i, dołączyło się w 
drugiej połowie służbowego waszego zawodu, w ykony­
wanie jeszcze innych, bardziej określonych i ważnych 
obowiązków, pod względem dowodzenia C esarską G łó - j 
wną K w aterą, pod względem udziału w R adach P ań ­
stw a i W ojennej, i nakoniec pod względem Zarządu 
M inisterstwem  D w oru Cesarskiego i D óbr K oronnych. 
W szystkie te zawiłe i nader trudne obowiązki nie prze­
stajecie spełniać, nie tylko z właściwą wam wzorową 
gorliwością, ale i z tą światłą, doświadczoną znajomo­
ścią rzeczy, k tóra  z kolei całkowicie uspraw iedliw ia 
Nasze w W as niezm ienne i zupełne zaufanie. W y b ra ­
wszy dzisiejszy tak radośnie -  znaczący dla Nas dzień 
ślubu Najukochańszej Córki Naszej, W ielkiej K siężni­
czki M arji A leksandrow ny, dla w ynurzenia waiu N a­
szego szczególnego zadowolnienia i wdzięczności za wa­
sze znakom ite zasługi dla T ronu  i Ojczyzny, N ajm iło- 
ściwiej mianowaliśmy was kaw alerem  C esarskiego o r­
deru Naszego świetego apostoła Andrzeja Pierwszego We­
zwania, oznaki którego, dołączając przy niniejszem, roz­
kazujemy wam przywdziać na siebie i nosić według 
przepisów.

N a oryginale W łasną Jeg o  Cesarskiej Mości ręką 
napisano:

. -A L E X A N D E R .”
W  St. Petersburgu ,

11 stycznia 1874 roku.

* R ada Państw a, na O gólnem  Zebraniu, roztrzą- 
snąwszy wniosek Połączonego K om pletu G łów nogo 
K om itetu do urządzenia stanu wiejskiego i D ep arta ­
m entu Ekonom ji Państwa, na przedstaw ienie M inistra 
i1 masow o zmianie w gubernjach, gdzie instytucje ziem ­
skie nie są wprowadzone, porządku rozkładu opłaty 
gruntow ej na utrzym anie instytucij do spraw  włościań­
skich, uchwaliła: w 9 zachodnich i białoruskich g u-ber- 
ńj ach, oraz w gubernjach: A strachańskiej, O renburg - 
skiej, IStawropolskiej i Ufimskiej, w których instytucje 
ziemskie nie są wprowadzone, na wszystkie g runta  po- 
1 enaJ4Ce opłacie na utrzym anie instytucij do spraw 
włościańskich, nakładać ten podatek od 1 stycznia 1875 
V j .n a k o w b ,  rozdzielając go na kategoije odpowie­
dnio^ ich wartości lub dochodowi, ale nie robiąc różnicy 
pomiędzy znludnionemi i niezaludnionemi gruntam i. 
W edług  tego, pom ienioną opłatę, dla je j rozkładu, p rzy­
łączyć do ^gruntowej gubernjalnej opłaty ziemskiej.

Je g o  C esarska Mość powyższą uchw ałę R ady P a ń ­
stwa, 4  grudnia  1 8 7 3  roku, Najwyżej zatw ierdzić ra ­
czył i w ykonać rozkazał.

U stawa o obow iąiku służby w ojskow ej.
(N aw yiej zatwierdzona 1 stycznia 18 74 r .)

(Dalszy ciąg] *),
R  o z d z i a ł IX .

O z a p i s y w a n i u  s i ę d o r e w i r ó w  p o w o ł a n i a  
i o u kł  a d a n i u l i s t  p o w o ł a n i a .

1. O zapisaniu ttie do reuirów powołania i o śuńadectuwh 
powołania.

94. O soby zapisane do list spisu ludności opodat­
kowanej, oraz* zapisane do gmin po spisie, liczą się w 
rew irach powołania w edług miejsca znajdowania się 
m iast i włości, w których osoby te są zapisane.

95. Osoby wyłączone od wniesienia do dziesiątego 
8pisu ludności, oraz ubyle  po spisie ze stand podatko­
wego, obowiązane są zapisać się pod względem odby­
waniu obowiązku służby wojskowej, albo do jednego

rewirów powołania powiatu w którym  znajduje się

otrzymać świadectwo o zapisaniu się do rew iru  powołania 
(art. 94, 95).

98. Św iadectw a o zapisaniu się do rewirów powo­
łania w ydają się osobom pomienionym w art. 95 przez 
Pow iatow e, O kręgow e lub M iejskie K om pleta do obo­
wiązku służby wojskowej; osobom zaś wniesionym do list 
spisu ludności opodatkowanej lub zapisanym do am in 
po spisie — przez Zarządy M iejskie.

99. W  świadectwach zapisania się oznacza się: a) 
im ię zapisanego i jego  ojca, nazwisko lub przezwisko; 
b) rok , miesiąc i dzień urodzenia; c) wyznanie; d) stan; 
e) zatrudnienie, rzemiosło lub profesja; f )  czy zapisany 
jest piśm ienny i zakład  naukowy, w którym  ukończył 
w ykształcenie lub kształci się; g) przez kogo (rok, mie­
siąc i dzień) i za jak im  num erem  świadectwo było wy­
dane.

100. W ym ienione w art. 97 osoby przy zaw arciu 
związków m ałżeńskich i przy wejściu do służby rządo­
wej lub publicznej, obowiązane są składać świadec­
tw a o zapisaniu się do rew iru powołania.

101. Przepisy zaw arte w poprzedzających artykułach 
94— 100, nie rozciągają się na gubernje K rólestw a 
Polskiego, gdzie zachowuje się osobny co do tego 
przedm iotu porządek (patrz art. 102 uwami 1 i art. 
105).

77. U układanki, list powołania.
102. W  początku każdego roku, dla pow ołania do 

w ykonania obowiązku służby wojskowej układają się 
szczegółowe listy powołania: przez Pow iatow e, O kręgow e 
i M iejskie K om pleta do obowiązku służby wojskowej— 
osób, Wymienionych w art. 95 (na każdy rew ir oso­
bna lista); przez Z arządy M iejskie i W łościowe—osób
w nioainnyoli d o  U-af ludnnóni apo(]atko\VftU<V *
podlegających wniesieniu do takow ych.

Uwaga - la . W  K rólestw ie Polskietn listy pow oła­
nia układają  się: w W arszaw ie— przez kom isarzy poli­
cji wykonawczej; w innych m iastach gnbernialnych

97), przy żądaniu tego świadectwa nie. złoży żadnego z j 120. P rag n ący  odbyć ob owiązek służby wojskowej 
wym ienionych w poprzednim  artyku le  dokum entów  i ; nie w tym rew irze, w którym  są zapisani, ale w in-
zezna, żo ma nie więcej ja k  dziewiętnaście la t wieku, nym, obowiązani są oznajm ić o tem (z  złożeniem świa-
to udziela mu się świadectwo z oznaczeniem wieku, dectwa o swem praw ie na zasadzie a r t. 119), nie pó-
w edług jego  zeznania. Jeżeli zaś kto zezna, że ma j  źniej ja k  15 stycznia roku, w którym  podlegają po-

Mieis wybran
>wi 

przez

nij-ruchomość, albo do rew iru , gdzie mają zamieszkanie, 
albo mieli takow e w ostatnim przed przesiedleniem  się 
CZaf e, (art. 4).
d ^ apisan*e się.do rew iru  odbywa się na ( zasadzie

j acjh  którą zapisujący się obowiązany je s t podać, 
śvv. g ż e n ie m - m e t ry k i  urodzenia lub zastępującego ją

tego Pow iatow ego, Okręo-pwe^o lub 
w S.® .9go K btnpletu do obowiązku służby wojskowej, 
ze* * 1Hdy wapiti k tórego znajduje się w ybrany przc- 

97° ZtlP*sania się rew ir, 
obyw at.i^szy .śtk ie  osoby płci męzkiej, z wyłączeniem 
po dojśc;1 AV*eJskich stanu podatkbW ćgo, obowiązane są  
31 grudni szesnastu la t w ieku i nie później ja k  do 

— —7^ roku, w którym  kończą la t dwadzieścia,

l) Patrz N 12 Dzień. Wars:.

powiatowych—przez prezydentów  i burm istrzów: w
gm inach—-przez wójtów takowych.

Uwaga 2-a. W  obwodach U ralskim , Terskim  i 
Kubańskim , listy powołania osób, podlegających ogó l­
nemu obowiązkowi służby, wojskowej, układają się 
przez Pow iatow e lub O kręgow e Z arzędy Polioyjne.

103. D o list powołania wnoszą się wszyscy którzy 
doszli do dwudziestu la t wieku w ciągu roku poprzedza­
jącego powołanie, z wyjątkiem  tych, którzy wstąpili do 
wojska jako  ochotnicy, co do których prowadzi się w 
każdym  rew irze oddzielny rejestr, na zasadzie dostar­
czonych o nich zawiadomień. Zawiadom ienia te k o ­
m unikują się przez naczelników wojskowych, bezzw ło­
cznie po przyjęciu ochotników, właściwym M iejskim, 
Powiatowym i O kręgow ym  K om pletom  do obowiązku 
służby wojskowej: te ostatnie odsyłają zawiadomienia 
o przyjęciu na ochotników osób, k tórych listy pow o­
łania prowadzą inne instytucje lub urzędnicy, tym in ­
stytucjom lub urzędnikom , w ozem do kogo należy, w 
miarę nadchodzenia zawiadomię]).

104. W  listach powołania oznaczają się wiadomości 
wskazane w a rt. 99 i oprócz tego: miejsce zam ieszka­
nia każdego powołanego i te wiadomości o jeg o  poło­
żeniu familijnem i majątkowein, k tó re  mogą dać praw o 
do idg (art. 45 i 52).

105. Za podstawę do układania  list powołania 
służą: u) wypisy metryczne; b) co do osób nie w y ­
łączonych od wniesienia do dziesiątego spisu ludności 
r - l i s t y  spisu ludności opodatkowanej; c) wiadomości
0 zaliczeniu i wykreśleniu osób, wniesionych do tych 
list, i wszelkiego rodzaju lis ty , uzupełniające listy 
ppisu ludności opodatkow anej; d) świadectwa o zapi­
jan iu  się do rewirów pow ołania i osobiste oświadcze- 
fd a .. W K rólestw ie Polakiem  listy  p o w o ła n ia  uk łada­
ją  się na zasadzie ksiąg ludnosoi stałej i niestałej.

106. U kładanie wypisów m etrycznych w kłada się: 
a.) o osobach wyznania praw osław nego i innych ohrze- 
iściauskich — na proboszczów, przełożonych kościołów
1 pastorów, w czein do kogo n a le ż y ; b) o m ahom e­
tanach — na duchowne Zebrania mahomotańskie; c) o 
żydach i osobach innych wyznań—na te instytucje wy­
działu  cywilnego, k tóre  w edług praw a prow adzą lub 
zachowują księgi m etryczne tych wyznań.

107. W ypis m etryczny pow inien zawierać w sobie 
listę wszystkich osob płci męzkiej tego w ieku, który 
znajduje się na kolei do odbywania obowiązku służby 
wojskowej. W wypisach oznaczają się: imię, miejsce 
i dzień urodzenia podlegającego pow ołaniu oraz imię 
jeg o  ojca i dziada i przezwisko ojca, a względem dzieci z 
niepraw ego łoża — imię m atki i je j ojca i nazwisko 
matki. O tych z podlegających pow ołaniu; którzy u- 
m arli, w wypisie zaznacza się obok każdego, rok , mie­
l ą c  i dzień śmierci. W yp isy  układają  się oddzielnie 
z każdego miasta i każdej włości i posyłają się do 
instytucij układających listy pow ołania (art. 102 i uwa­
ga 2A  w czern do kogo należy. W ypisy powinny im 
być dostarczane nie później ja k  15 stycznia.

108.  ̂ W  świadectwach o zapisaniu się do rewirów 
powwam a i w listach powołania, wiek oznacza się we­
dług m etryk urodzenia i wypisów metrycznych, we­
dług list spisu ludności opodatkow anej i innych doku­
mentów, zastępujących w edług praw a m etryki urodze­
nia.

109. Jeżeli k t o  z osób, obowiązanych u z y s k a ć  
świadectwo o zapisaniu się do rew iru  powołania (art.

110. P rzy  niezgodności w w skazaniu w ieku we­
d ług  m etryki urodzenia lub wypisu m etrycznego, i w e­
dług  listy spisu ludności opodatkow anej, lub innego 
dokum entu, wiek oznacz:: się: d la chrześcjan — w edług 
m etryki, a dla niechrześcjan — w edług  listy  spisu lu ­
dności opodatkow anej, jeżeli co do prawdziwości jej 
wskazania nie zajdzie wątpliwość.

111. W ątpliw ość o prawdziwości dokum entu, w e­
dług  którego ma być oznaczony wiek, może być pod­
ję ta  albo przez same instytucje (art. 102 i uw ag. 2), 
na k tóre  włożone jest układanie list pow ołania i udzie­
lanie świadectw o zapisywaniu się do rew irów  pow oła­
nia, albo ze strony osób pryw atnych.

112. W iek  oznacza się w edług zew nętrznej po- 
wierzchnośoi:

1) we wszystkich w ypadkach kiedy niem a żadnego 
praw nego dokum entu o łatach;

2) osobom wyznań chrześcjańskieh — w w ypadku 
jeżeli wiek je s t wskazany ty lko w liście spisu ludności 
opodatkow anej i podjęta została wątpliwość co do p ra­
wdziwości tego wskazania;

A) nsobain urjrsuiań niechrześciańskich— we wszyst­
kich w ypadkach kiedy zajdzie wątpliwość o praw dzi­
wości posiadanych o w ieku dokum entów , nie w yłącza­
jąc  i m etryk; ale jeżeli w w skazaniach o w ieku we­
d ług  m etryki i w edług listy spisu ludności opodatkow a­
nej, niem a niezgodności, to chociaż byłaby wątpliwość 
co do prawdziwuśei tych w skazań, w iek oznacza się 
w edług pom ienionych dokum entów , a nie w edług ze­
wnętrznej powierzchownści.

113. Instytucje i urzędnicy którym  poruczone je s t 
układanie list powołania (art. 102 uwagi 2), prow a­
dzą osobne listy osób, których wiek ma być oznaczo­
ny w edług zewnętrznej powierzchowności (art. 112), 
objaśniając w liście, d la  czego wiek nie m ógł być o- 
znaczony w edług ustanowionych dokum entów. T e z tych 
osób, które ivedług jakiegokolw iek bądź posiadanego
0 ich w ieku dokum entu, mogą podlegać powołaniu do 
następnego poboru, wnoszą się także i do listy  powo­
łania.

114. Osoby, którym  wiek ma być oznaczony we­
dług zewnętrznej powierzchowności, staw iają się w tym 
celu do miejsca pow ołania swego rew iru, podczas naj- 
pierw szego powołania ludzi do służby.

115. U kładanie  szczegółowych list pow ołania (art. 
102) powinno być ukończone na 1 kwietnia. N astę­
pnie listy wystawiają się lub  wywieszają na term in 
dw utygodniow y w Pow iatow ych, Okręgow ych i M iej­
skich K om pletach do obowiązku służby wojskowej, w 
Zarządach M iejskich i W łościowych, gdzie należy, a 
listy dotyczące tej lub owej grom ady wiejskiej, odczy­
tu ją się na zebraniach wiejskich.

116. K ażdem u dozw ala się na dwa tygodnie przed 
term inem  składania list do Pow iatow ych, O kręgow ych
1 M iejskich Kom pletów  do obowiązku służby wojsko­
wej (art. 118) oznajmiać o dostrzeżonych w listach o- 
puszczeniach i omyłkach. Oznajm ienia powinny być 
wpisane do osobnej księgi, spraw dzone w ciągu s ie ­
dmiu dni, na zasadzie znajdujących się dokum entów, 
badaniami lub innem i sposobami, i ujaw nione w listach 
niedokładności popraw ione. O opuszczeniach i om ył­
kach w szczegółowych listach powołania, układanych 
przez^ Powiatowe, O kręgow e i M iejskie K om pleta do 
obowiązku służby wojskowej (art. 102), oznajmia się 
bezpośrednio tym K om pletom  w określonym  przez n i­
niejszy a rty k u ł term inie dw utygodniowym .

117. Osobom, które  przepuściły term in wskazany 
w art. 116, dozwala się udaw ać się z oznajmieniami
0 opuszczeniach i om yłkach do Pow iatow ych, O krę­
gowych i M iejskich K om pletów  do obowiązku służby 
wojskowej w takim  tylko w ypadku, jeżeli mogą zło­
żyć dowody, że przyczyną przepuszczenia przez nie te r­
minu były  szczególne i całkowicie zasługujące na u- 
w zględnienic okoliczności. O cenienie takich dowodów 
pozostawia się wymienionym K om pletom .

118. Insty tucje i urzędnicy układający szczegóło­
w e listy pow ołania (art. 102 i uw agi), nie później ja k
1 m aja składają takow e, ja k  również listy  osób, k tó ­
rych wiek ma być oznaczony w edług zewnętrznej po­
wierzchowności, do Pow iatow ych, O kręgow ych i M iej­
skich Kofnpłetów, w czem do kogo należy.

777. O przeniesieniu z jednego rewiru powołania do drugiego,

119. W szystkim  osobom podlegającym  obowiąz­
kow i służby wojskowej nadaje się praw o staw iania się 
do powołania, albo w tych rew irach, w których są za­
pisane, albo w tych, w których oni sami lub icli ro ­
dzice m ają w łasność nieruchom ą, lub w których za­
m ieszkują nie mniej ją k  trzy miesiące przed dniem 
oznajm ienia o w yborze rew iru do stawienia się do po ­
wołania (art. 120).

pow ołania w jednyn 
upływ ie oznaczonego term inu, oznajm ienia przyjmują się 
ty lko  w razie przedstaw ienia zasługujących na uwzglę­
dnienie przyczyn opóźnienia.

121. P rzy  przenoszeniu z je d n e g o  rewiru powo­
łania do drugiego osób, obow iązanych mieć świade­
ctwa o zapisaniu się (art. 97), rob i się na należącem 
do przenoszonej osoby św iadectw ie, odpowiednia o tem  
przeniesieniu wzm ianka przez tę instytucję, do rewiru 
powołania której osoba przenosi się.

122. O wszystkich ubyłych z pow odu przeniesienia 
układa się osobny wykaz, k tóry  dołącza się do szcze­
gółowej listy powołania. W  listach pow ołania w wy­
branym  rew irze osoby tak ie  umieszczają się w osobnym 
oddziale. , ,

IV . O oznajmieniach pod względem wyznaczania ulg w od­
bywaniu obowiązku słuiby wojskowej.

123. Osoby pragnące uzyskać odroczenie na ukoń­
czenie ukształcenia, oznajm iają o tem swemu Powiato­
wemu, O kręgow em u lub Miejskiemu Kompletowi do 
o b o w ią z k u  służby wojskowej, z  dołączentetM świadectwa 
o  d a ls z e m  kształceniu się od zwierzchności tego zakła­
du naukow ego, w którym  oznajmiający k s z ta łc i  się i 
z objaśnieniem: ozy pragnie odbyć obowiązek służby 
wojskowej w edług losow ania, czy też jak o  ochot­
nik.

124. P rzy  oznajmieniacli o życzeniu uzyskania od­
roczenia w skutku znajdow ania się, za kontraktem , na 
statkach ruskiej floty handlowej w charak terze majt­
ka, maszynisty lub palacza, przedstaw ia się Powiato­
wemu, O kręgow em u lub M iejskiem u Kompletowa do 
obowiązku służby wojskowej oryg inał kontraktu lub 
poświadczona jeg o  kopja.

125. Osoby wym ienione w art. 123 i 124, oraz 
pragnący skorzystać z ulgi ze względu na położenie 
m ajątkowe, powinni oznajmić o tem właściwemu K om ­
pletowi do obowiązku służby wojskowej nie później jak 
na dwa miesiące przed nastąpieniem  powmłnnia. Po 
tym  term inie oznajm ienia przyjm ują się tylko w wy­
padku przedstaw ienia przez oznajm iającego zasługują­
cych na uwzględnienie przyczyn opóźnienia.

126. M ający praw o do uwolnienia od obowiązku 
służby wojskowej w ogóle, lub ty lko  od służby w 
czasie pokoju, oraz mający praw o do skrócenia termi­
nów służby czynnej, przedstaw iają swojemu Powiato­
wemu, O kręgow em u lub M iejskiem u Kompletowi do obo­
wiązku służby wojskowe: pierwsi— właściwe świadectwo
0 umiejętności lub zatrudnieniu, nadających prawo do 
uw olnienia od obowiązku służby wojskowej, lub od 
służby na czas pokoju; drudzy— dyplom lub atestat na 
stopień naukow y lub klasowy, albo świadeotwo od 
zwierzchności szkolnej o ukończeniu kursu nauk lub o 
zdaniu  odpowiedniego egzaminu. (d. c. n.)

* Przez rozkaz w wydziale Straży Granicznej, 1 5-go g ru ­
dnia 1 87 3 roku, przeniesiony do Straży Granicznej przez N a j­
wyższy rozkaz z 7-go gruduia, kapitan Ilenni — m i a n o m  n ' y  
z o s t a ł  oficerem  oddziałowym brygady K alisk iej; oficer od­
działowy brygady IVierzbotowskiej, porucznik Schein —  o t r z / '  
m a ł u r l o p ,  do gubernij St. Petersburgsk ie j i W ołogodzkiej, 
na dwe miesiące, z zachowaniem płacy.

* G łów ny Zarząd Rządowych Stadnin koni posta­
now ił na 18 7 4  rok, odbyć sprzedaż przez licytaoję, 
w  Janow skiem  stadzie koni (w gubernji Siedleckiej),
2 września, od godziny 9  z rana, starych klaczy od- 
stanowionych i 4-o letnich ogierów  i klaczy.

* B ank Polski. —  Na zasadzie Najwyższego rozkazu z dnia 
24 kwietnia ( 6  m aja) 1 8 7 0  r., j a k  n ie m n ie j  resk ryp tu  J W . M i­
nistra  F inansów  z dn ia  20 czerwca (2 lipca) r. b. za N . 7 ,532 , 
oznaczającego ostateczny term in do WfEliany  wypuszczonych przez
B ank Polski, z m ocy Najwyższych Ukazów z dnia 21 stycznia (2 
lu tego) i 3 ( 1 5 )  września 1841 r. biletów  bankowych, a  miano­
wicie:

a )  1-rublow ych koloru orzechowego, emisji z 3 (1 5 )  września 
185  7 roku.

b) 3-rublowyoh perłowego koloru z różową siatką, emisji z
1 (1 3 )  m arca 1 8 5 0  r.

c )  10 -rublowyęh perłowego koloru  z niebieskiem i na odwro- 
i stronie ozdobami, emisji z 7 (1 9 )  stycznia 1 8 4 4  r.tnej
d)  2 5-rublowych koloru perłowego z różowem i ozdobami 

e m i s j i  z dnia 2 1  października, ( 2  listopada) 1 8 5 2  r.
Bank Polski podaje niniejszem  do wiadomości powszechne!-
i  Ze bilety jeg o  powyżej wymienione, przyjm ow ane heda w 

kasach skarbowych gubernij K ró lestw a Polskiego w podatkach i
.™ ,c k  n t ó a o i c c h  je d y n i, ty lk e  do ,  ( 1 3 ) Upoa 1 8 7 4  r  ..
w B anku 1 jeg o  oddziałach ja k  dotąd.

2. Ze po upływie tego terminu, wspomuione bilety będą
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przyjmowane tylko w Banku Polskim i jego oddziałach, w należy- r 
tościach tymże przypadających, a Kasa Banku wymieniać je  b ę -1 
dzie jedynie do 1 (1 3 ) lipca 18 75 r.

3. Że po upływie tego ostatecznego terminu, pozostałe w o- 
biegu bankowe bilety uważane będą za umorzone i żadnej warto­
ści nie mające. f o i o .

* Rada Miejska Warszawska Dobroczynności Publicznej. 
S. p. Józef Zacharkiewicz b. Członek Warszawskich Departamen­
tów Rządzącego Senatu, testamentem z dnia 8 (2 0 ) grudnia 184 8 
r., zapisał procent od kapitału rs. 5,4 00, hypotecznie zabezpie­
czonego na nieruchomości w Warszawie pod A: 177 8<i, na na­
grody co rok po sobie koleją idące dla kucharek i lokai chrze- 
ścian, za długoletnią nieprzerwaną i nienaganną ich służbę u je ­
dnych państwa, pana lub pani, stale zamieszkałych w W arazwie.

W  porządku wskazanym przez ś. p. Testatora, w roku bie­
żącym, kolej na otrzymanie nagród przypada na kucharki, 
przyznanemi i udzielauemi będą trzy nagrody, a mianowicie, a) 
pierwsza nagroda w ilości rs. 150, dla kucharki która przez lat 
SO służyła bez przerwy i nienagannie u jednych państwa, pana 
lub pani, albo też u ich zstępnych w prostej linji; b) druga 
aagroda rs. 7 5, dla kucharki za lat 15 takiejże służby; c) trze­
cia nagroda rs. 45, dla kucharki za lat 10 takiejże służby. Zgo­
dnie z osnową zapisu do ubiegania się o nagrody mają prawo, 
nie tylko te, które wyłącznie poświęcają się samym obowiązkom 
kucharki, ale także i takie, które służąc do wszystkiego (jak 
nazywają w domach nie zamożnych) obok obowiązków kucharki 
pełnią i inne naprzyklad młodszej. Ubiegające się o powyższe 
nagrody, obowiązane są, przy podaniu do Rady Miejskiej V\ ar- 
szawskiej Dobroczynności Publicznej napisane na papierze stem­
plowym właściwej ceny, złożyć następujące dowody: a) metrykę
urodzenia i chrztu; b) książeczkę legitymacyjną; c) świadectwo 
pana albo pani poświadczone za rzetelność przez Komisarza po­
licji właściwego cyrkułu o służbie tak  spędzonych przez kandy­
datkę w nieprzerwanej u nich służbie, i o prowadzeniu się; d) 
książeczkę służbową; e) świadectwo policyjne że państwo, pan 
lub pani u których służy kandydatka są stałymi mieszkańcami 
miasta Warszawy. Termin ostateczny do skldania próśb wraz 
z dowodami, naznacza się na dzień 17 lutego (1 marca) r. b., 
po upływie którego, przyjmowanie próśb ustaje, przyznanie zaś 
nagród nastąpi w dniu 7 (1 9 ) marca r. b.

Rada Miejska Warszawska Dobroczynności Publicznej. 
N a zasadzie Art. 2-go Najwyżej w dniu 1 czerwca 18 71 r. za­
twierdzonej Uchwały Komitetu do spraw Królestwa Polskiego, 
oraz w myśl Art. 9 10 Kodeksu Cywilnego w Królestwie Polskiem, 
na posiedzeniu z dnia 24 grudnia 1873 r. postanowiła:

Za warty w akcie darowizny z dnia 2 2 listopada 187 3 r., za­
pis Sukcesorów zmarłego Jakóba Hantowera; a mianowicie Ewy 
H antow ęr— wdowy, Heleny, Zofji i Ludwika Hantowerów w su­
mie rubli sr. 300 akcjami kolei żelaznej Warszawsko .Bydgoskiej, 
na rzecz Głównego Domu Schronienia Starców i Sierot Staroza- 
konnych w Warszawie, przyjąć, na warunkach wymienionych w 
rzeczonym akcie i z zachowaniem praw osób trzecich.

* Warszawska Kasa Oszczędności wraz z Kantorem pomo­
cniczym przy Alei Bęlwcderskiej pomieszczonym, w tygodniu upły- 
nionym do dnia ] 3 (2 5) grudnia roku bieżącego, włącznie, wydala 
książeczek nowych 111, na które, tudzież na dawniejsze w 59 6 
wnioskach złożono rub. sr. 12,364 kop. 10. Na żądanie 309 
uczestników (prócz procentu rub. sr. 6 kop. 4 0, należnego za 
rok bieżący od całkowitych odbiorów), wypłaciła rub. sr. 18,59 4 
kop. 3 5 jj, i umorzyła książeczek 103. Przeto uczestników 23 ,824 , 
posiada kapitał rub. sr. 883 ,570  kop. 31^.

Wykaz biegu cholery w  Cesarstwie, według urzędowych
deuiesieu, nadesłanych do Departamentu Lekarskiego od

30 grudnia 1873 r. do 6 stycznia 1874 r.
" , © -2
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!U gnb trlji Kaliskiej: 

w powiecie Słupeckim od 4 do 11
grudnia . . ...................................

W  gubernji t Łomżyńskiej: 
w powiecie Pułtuskim pozostał 1;
do 31 grudnia ...................................

W  gubernji Lubelskiej:
» . w powiatach:

Tomaszowskim pozostało 6; od 
11 listopada do 21 grudnia . . .

Biełgorajskim pozostało 4; od 
11 listopada do 21 grudnia . • •

Hrubieszowskim pozostało 2; 
od 11 listopada do 21 grudnia . . 12 7 3

Nowo-aleksandryjskim pozostało 
3; od 11 listopada do 21 grudnia . 3 2 4

Lubelskim pozostało 13; od 11 
listopada do 21 grudnia . . . .

Zamostskim pozostał 1; od 11
listopada do 21 grudnia.......................

Janowskim pozostało 6; od 11
listopada do 21 grudnia.......................

Chołmakim pozostało 6; od 11
listopada' do 21 grudnia.......................

Krasnostawskim pozostało 14; od 
11 listopada do 21 grudnia. . . .

( Goniec Urzęd.).

W ykai biegu naturalnej ospy w  Cesarstwie, według  
■rzędowych doniesień, nadesłanych do Departamentu 
Lekarskiego od 30 grudnia 1873 roku do 6 stycznia 1875

roku.
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28 15 8 6
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W  gubernji Suwałkskieją 
w powiatach: 

w Suwałkskitn pozostało 2; do 
12 grudnia
ra  Augustowskim pozostało 9; do
12 g r u d n ia ..............................................

Kalwaryjskim pozostało 6; do 
12 g ru d n ia ......................... .....  . • •
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* WywÓZ- Kaliszanin podaje, że przez komory i 
przykomórki gubernji kaliskiej w r. z. wywieziono bu-j 
dulcowego i opałowego drzewa za 2,000,000 rubli sre- i 
brem, za 1,000,000 rub. różnego zboża, za 70,000 ko- • 
ni, za 400,000 rubli trzody chlewną) i za 80,000 rubli i 
samych gęsi.

* 29 listopada (11 grudnia), włościanka wsi Krole- 
wice, gminy Bejsce, w powiecie pinczowskiin, A gniesz­
ka Grudzień, podszedłszy blisko do młocarni, przez ta­
kową zabita została.

* 30 listopada (12 grudnia), 15-letnia córka wło­
ściańska, Marjanna Majczołka, pracując w fabryce cu­
kru, w majątku i gminie Kazimierza W ielka, powiecie 
pinczowskim, przez nieostrożność wpadła w gorącą bra­
ke i skutkiem silnego poparzenia zmarła.

I INNYCH GUBERNJI.

* Z gubernji woroneżskiej. Woroueżąkie gubernjal- 
ne zebranie ziemskie, na posiedzeniu 10 grudnia 1873 
roku, postanowiło otworzyć w woroneżskiem guber- 
njalnym szpitalu 75 łóżek bezpłatnych dla ranionych 
i chorych wojowników, a niżniediewickie powiatowe 
zebranie ziemskie w tymże celu otworzyło w szpitalu 
miejskim 10 łóżek bezpłatnych.

*, W  gubernji liflandzkiej wniesiono ofiar aa K0- 
rzysć dotkniętych nieurodzajem mieszkańców gubernji 
samarskiej, do 1-go stycznia 1874 r., ogółem 27,33d 
rubli.

* Kurskie gubernjalne zebranie ziemskie ostatniego 
kolejnego zwołania, na posiedzeniu d. 7-go z. ra. gru­
dnia, z powodu wydanej w dniu 17 lipca roku zeszłe­
go uchwały kurskiej rady miejskiej względem wstawie­
nia się do rządu o przeniesienie korennego jarmarku z 
pustelni Korennej do m. Kurska, postanowiło przed­
stawić rządowi, porządkiem przepisanym, iż ziemstwo 
ze swej strony pochwala i zatwierdza prośbę rady miej­
skiej o przeniesienie tego jarmarku do Kurska ód 
1875 r.

* W  numerze 9-ym gazety Gołos znajdujemy nastę­
pujące ciekawe wiadomości o podróży p. Przewalskiego,
znanego już naszym czytelnikom.

W  roku 1870 p. Przewalski, po ukończeniu swego 
wybornego dzieła o kraju Ussuryjskim, udał się do 
rady ruskiego Towarzystwa joograficznego z prośbą o 
poparcie dla przedsięwzięcia nowej wyprawy, tym ra­
zem po za obrębem już ojczyzny, do kraju ordosów, 
w górę rzeki Żółtej i do Chuchunor. Strony te zw ie­
dzane były do owego czasu jedynie przez mislonarzy 
katolickich, nieustraszonych z samego już powołania 
swego, nie ściągających na siebie wielkiej uwagi lu ­
dności miejscowej z powodu swego ubóstwa, lecz zara­
zem nie bardzo troszczących się o badania naukowe i 

*ote zdobycze wiedzy, które wzbogacają naukę. Zdolny 
H uck dał nam wyborne opowiadanie o swoich nodró- 
żach, lecz zawiera ono mało dokładnych danych jeo-  
graficznych; lazzarysta Armand David, który zwiedził 
kraj ordosów i Tybet wschodni, był, o ile nam wiado­
m o, jedynie zbieraczem niezmordowanym okazów z 
dziedziny historji naturalnej. Ze względu na to oko­
liczności, propozycja p. Przewalskiego przyjęta była 
przez radę Towarzystwa jeografieznego z szczególnem  
spółczuciem. Po takim spostrzegaczu zjawisk przyro­
dy mieliśmy prawo spodziewać się wiadomości różno- 
strounych i bogatych o krajach nie zbadanych jeszcze 
wcale prawie pod względem naukowym. Lecz nastrę­
czało się zarazem pytanie co do wykonalności, we 
względzie praktycznym, takiego przedsięwzięcia w 
kraju niegościnnym, w którym srożylo się właśnie 
wówczas powstanie dungańskie.

Wiadomo, że geolog-podróżnik Porapelłi, po prze­
byciu okropności nieuorganizowanego jeszcze życia w 
miejscowościach poszukiwania złota w Arisonie', po­
wziął był w 1864 roku zamiar przedsięwzięcia śmiałej 
podróży z Pekinu do samego środka Azji. Lecz nie 
dotarłszy nawet do rzeki Żółtej, zaniechał on 
swój zamiar, nie chciał bowiem narażać się 
na niebezpieczeństwa, jakie czekały go w krajach, w 
których srożyło się powstanie muzułmańskie, t) N ie­
zmordowany i przedsiębiorczy baron Richthofen, który 
poświęcił tak wielką liczbę lat na zbadanie Chin, usi­
łował dostać się do prowincji Hau-su, lecz z listów 
jego dowiadujemy się, że toż samo powstanie muzuł­
mańskie nie dozwoliło mu dotrzeć do okolic położonych 
na zachód od rzeki Żółtej. 3) W yprawa przeto p. 
Przewalskiego przedstawiała się od . samego początku 
jako przedsięwzięcie nadzwyczaj śmiałe.

Przez szczęśliwy zbieg okoliczności, znajdował się 
w Petersburgu, w zimie 1870 roku, nasz poseł w P e­
kinie, jenerał-major W łangali. Okazał on wielkie 
spółczucie dla projektu naszego podróżnika, przyrzekł 
mu poparcie i gościnność w Pekinie, i co najważniej­
sza, jako obeznany wybornie z stosunkami miejscowemu 
nie upatrywał przeszkód do urzeczywistnienia podróży' 
jakkolwiek przyznawał, że można natrafić na Znaczne 
trudności w miejscowościach, w których panuje pow­
stanie i be/rząd. Jeneral-major W łangali, po powro­
cie do Pekinu, był przez cały czas trwania wyprawy 
jak najgorliwszym i najzręczniejszym jej opiekunem. 
Dzięki wpływowi, jaki posiadał w Chipach, oraz jeg  
troskliwości, p. Przewalski wybrał się w podróż wśród 
okoliczności jak najpomyślniejszych. Jenerałowi W  łan • 
gali zawdzęczać należy w znacznej mierze pomyślny 
rezultat wyprawy.

P. Przewalski wyjechał z Petersburga w jesieni 
1870 roku, razem z towarzyszem swoim, podporuizni 
kiem Pylcewem. Oprócz pomocy materjaluej ze stro' 
uy Towarzystwa jeografieznego i .Ministerstwa W ojny, 
wydał on na wyprawę znaczną część swoich własnych 
środków.

_ l _
17 9 6

(Gon. Urzęd.).

DZIAŁ WEWNĘTRZNY.

W I 1 D 0 B 0 S C I  KRŁJOW E.
* Zwierzchność warszawskiej prawosławnej djecezji podaje 

do wiadomości, że w skutek uczynionego przez nią do

Sodwładnego duchowieństwa wezwania o składanie fl­
ar na r ie c i mieszkańców gubernji samarskiej cierpią­

cych głód, wpłynęło znowu od rozmaitych osób 70 rs. 
8 7 1/3 kop., co razem z poprzedniemi ofiarami wynosi 
1,014 rs. 24*/, kop. M szystkie te pieniądze odesłane 
zostały stosownie do ich przeznaczenia.

Pod dniem 4 lutego 1871 roku, jenerał-major 
W łangali pisał z Pekinu: Pomimo iż w niektórych z 
punktów wskazanych przez p. Przewalskiegp panują 
od kilku lat rozruchy i sroży się powstanie, wszehikoż 
ministrowie chińscy udzielili na moją prośbę, naszemu 
podróżnikowi, paszport dla zwiedzenia krajów czachar- 
skich, ordoskich i płaszańskich. Za tym paszportem 
p. Przewalski będzie mógł zwiedzić całą Mongolję po­
łudniową do samego niemal Tybetu. W  ostatnim ra­
zie p. Przewalski może natrafić na przeszkodę ze stro­
ny plemion na wpół dzikich, zamieszkałych w Kuke- 
nor; wpływ na nich rządu chińskiego był zawsze bar­
dzo słaby, 3) i dodamy od siebie, że do owego czasu 
nie ośmielił się dotrzeć tam żaden z tych europejczy­
ków, którzy zwiedzili wszerz i wzdłuż wszystkie pro­
wincje Chin od czasu traktatów tiańsińskich z ęę/fu

')  Pumpelly Across America and Asia. 3. ed. pag. 8 3  2 .
2)  Letter by Baron von Richthofen Nr. TI. Sbangai 1872 

pag. 8.
3) „Wiadomości Towarzystwa jeografieznego” Tora V II Rozda. 

I str. 141.

1858, dzięki którym kraj ten stanął po raz pierwszy 
otworem dla podróżników.

P. Przewalski wraz z swym towarzyszem opuścił 
Pekin na wrosnę 1871 roku; w ciągu 10 miesięcy prze­
byli oni Mongolję południową i dolinę rzeki Żółtej do 
granicy północnej prowincji Iiań-su. D o Chuchuno- 
ru pozostawało jeszcze mniej więcej około 600 wiorst, 
i jakkolwiek boleśnie było zrzec się na teraz dotarcia 
do celu, stosunkowo tak blizkiego, wszelakoż całko­
wite wyczerpanie środków materjalnych zniewoliło po­
dróżników do powrotu do Pekinu dla zaopatrzenia 
się w  pieniądze i wszystkie potrzeby do nowej wy­
prawy; *). %  A;

W  maju 1872 roku, pp. Przewalski i P ylćew ’znaj­
dowali się już znowu na zachód od Żółtej rzeki, w Ala- 
szanie, i udało się im tam przyłączyć się do karawa­
ny, która szła do świątyni bałwochwalczej Czejbsen, 
niedaleko od miasta Sinina, w prowincji Hań-su. Po­
dróżnicy przepędzili tu większą część lata i skierowali 
się 23 września do jeziora Chuchunor, przez okolice 
zajęte przez dunganów. B yła  to podróż najryzyko- 
wniejsza z całej wyprawy; lecz dzięki szczególnemu  
szczęściu, podróżnicy przebyli b.ez przeszkody miejsco­
wości najniebezpieczniejsze i dopiero następnego dnia 
wieczorem spotkali w wąwozie bandę dunganów, wy­
noszącą około stu ludzi. P. Przewalski postanowił iść 
naprzód przebojem. Położenie było bardzo niebezpie­
czne, lecz nie było innego środka: pokładał on całą 
nadzieję w swojej wybornej broni i w znanetn tchó­
rzostwie dunganów. Przewidywania jego nie zawiodły  
go. Widząc, że podróżnicy nie obawiają się strzałów, 
lecz posuwają się naprzód, dunganowie cofnęli się szyb­
ko i dalsza droga do jeziora Chuchunor stała się wol ­
ną. Dnia 14 października p. Przewalski rozpiął swój 
namiot nad samym brzegiem jeziora.

W  kilka dni potem podróżnicy przeszli przez wy­
soką górę, na południe od Chuchunoru, i zeszli do do­
liny Cajdam, która przedstawiła się im jako bagno, 
gładkie jak podłoga i porośnięte trzciną. Dnia 20 li­
stopada doszli oni do stop góry Burchan-buda, stano­
wiącej kraniec północny pasma gór tybetańskich. Prze­
szedłszy po za tę górę, znaleźli się oni na płaszczyźnie 
wyniosłej, mającej od 14 do 15 tysięcy stóp wysokości 
bezwzględnej. Przeszedłszy o wiorst 50 na wschód od 
innej góry olbrzymiej, Hurbu-Nndżi, p. Przewalski do­
tarł nareszcie do brzegów Jan-csy-csianu, mniej więcej
0 27 stopni długości jeograficznej na zachód od punktu, 
w którym rzeka ta wpada do oceanu.

Brzegi rzeki Niebieskiej były kresem, do którego p. 
Przewalski dotarł w Azji środkowej. Jakkolwiek bole­
śnie było zrzec się podróży do Chłasy, do której pozo­
stawało już tylko 27 dni drogi, wszelakoż okazało się 
to niemożebńom. Straszne trudy w pustyniach tybetań­
skich (mrozy, burze, brak paszy) znużyły do takiego 
stopnia zwierzęta juczne wyprawy, że z liczby 11 wiel­
błądów, 3 padły, reszta zaś zaledwie trzymała się na 
nogach. Kupić zaś inne wielbłądy nie było za co ani 
też gdzie, w Tybecie bowiem północnym, od Burehan- 
budu do samego Tybetu południowego, po za Tiań-la, 
ńie ma wcale ludności. Dnia 13 stycznia 1873 roku 
podróżnicy udali się w drogę z powrotem.

Z A loszam i, dokąd wyprawa wróciła w połowie 
czerwca, p. Przewalski wyruszył drogą najkrótszą na 
Urge, późniejszy zaś telegram zawiadomił był o po- 
myśluem przybyciu pp. Przewalskiego i Pylcewa, 9 pa­
ździernika, do Irkucka.

Pełne życia i w wysokim stopniu ciekawe listy, 
które drukowane były w „Wiadomościach Towarzystwa 
jeografieznego'4 za lata 1872 i 1873, dają nam obraz 
nieustannych, w ciągu dwóch lat, znojów, niedostatku
1 niebezpieczeństw, na jakie narażeni byli p. Przewal­
ski i jego towarzysz p. Pylcew, byle dotrzeć do celu 
zamierzonego. W iększą część podróży odbyli oni przez 
miejscowości bądź spustoszone przez dunganów, bądź 
też przez takie, których ludność chińska, chcąc pozbyć 
się gości nieproszonych za pomocą głodu, nic chciała 
im sprzedawać artykułów żywności, lub nareszcie przez 
takie, gdzie sama natura, jak np. na górach tybetań­
skich, nie pozwala człowiekowi zamieszkiwać.

Jedną z głównych przeszkód, na jakie natrafili po­
dróżnicy, było nadzwyczaj złowrogie usposobienie lu­
dności chińskiej. Ileż to razy wyprawa była zmuszo­
na cofać się wstecz po przebytej już drodze, z powodu 
błędnego poinformowania, lub też szukać studni tam, 
gdzie takowych nie było wcale! Znajdując się o 1,400 
wiorst od Pekinu na początku zimnej pory roku, wy­
prawa znajdowała się w bardzo przykrein położeniu z 
powodu choroby p. Pylcewa. Zmuszeni oni byli za­
bawić dziewięć dni w granicach północnych Alaszanu, 
aż nareszcie młodość przemogła gorączkę i podróżnicy 
mogli udać się w dalszą podróż. Nareszcie, w nieda­
lekiej już odległości od Kuku-choto, zmuszeni byli oni 
stać przez 17 dni w miejscu, z swemi ogromnemi zbio­
rami, wśród gołego stepu, w położeniu bez wyjścia, z 
powodu całkowitego upadku na siłach wszystkich wiel­
błądów wyprawy. Przy pomocy jedynie mongoła, je- 
uen z kozaków zdołał dostać się do Kuku-choto, gdzie 
kupił nowe wielbłądy, które wybawiły podróżników z 
kłopotu. Lecz wszystkie te przeszkody niesłychane nie 
złamały bynajmniejmocy ducha p. Przewalskiego, który 
nic tracąc ani jedneg* dnia nadaremnie w Pekinie, u 
dał się znowu w drogę dla dotarcia do celu zamierzo­
nego.

Pomimo atoli niesłychanych przeszkód i warunków 
niepomyślnych, rezultaty naukowe podróży są bardzo 
świetne.

P. Przewalski dokonał pomiar optyczny drogi, którą 
przebył, na skalę 10 wiorst w calu; czyli innemi słowy, 
dostarczył nam materjały do ułożenia mapy, która 
obejmie całą, niezbadaną jeszcze dotąd przestrzeń Azji 
środkowej do źródeł Jan-csy i da po raz pierwszy 
wyobrażenie dotykalne o systemie hidrograficznyin okrę­
gu Chuchunorskiego. Podróżnik dokonywał spostrze­
żenia astronomiczne i codzienne pomiary liipsometry- 
czne, które są cennym materjałem orograficznym dla 
całkiem nieznanych pod tym względem okolic Chuchu­
noru i Tybetu północnego. Z niewielkiej tablicy do­
łączonej do artykułu p. Przewalskiego w Nr. 9-m 
„Wiadomości Tow. jeogr." dowiedzieliśmy się po raz 
pierwszy, na zasadzie danych dokładnych, o wyniosło­
ści gór tybetańskich nad poziom morza. W yprawa 
przywiozła także znaczne zbiory zoologiczne i botani­
czne.

W ielce ciekawe są wiadomości zakomunikowane 
przez podróżnika o ogromnych stadach dzikich zwierząt 
w pustyniach Tybetu północnego. 5) P . Przewalski 
daje w kilku wyrazach obraz takich kształtów pierwo­
tnych w królestwie zwierzęcem, jakich nie wielu miało 
sposobność widzieć i które dochowały się jedynie w 
jak najbardziej niedostępnych okolicach kuli ziemskiej, 
jak naprzyklad, w niektórych miejscowościach Afryki

4) Podczas swej pierwszej podróży, p. Przewalski spotkał się, 
wc wsi Si-iuza, o 100 wiorst od Kałganu, z Samdaszembą, zna- 
uyiu towarzyszem podróży Hlicka. Samdaszemba pamiętał do­
brze rozmaite przygody swej podróży, jak  również miejscowości 
przez które idzie droga do Chłasy. Patrz „Wiadomości Tow. 
jeogr." 187 2 r. At 5-y str. 152.

5) „Wiadomości Tow. jeogr." z 187 3 r. A* 9 str. 2 9 0.

środkowej i na krańcowej północy. Ciekawa jest tak­
że wiadomość o dzikich wielbłądach, o istnieniu któ­
rych w stepach Turkiestanu wschodniego wiedzieliśmy 
dotąd jedynie ze źródeł chińskich. 6)

L I S T A
nagród przyg$dzónych przez międzynarodowy Sąd bie­
głych wystawcom Ruskiego oddziału w ystaw y powsze­

chnej w Wiedniu w  1873 roku.
(Ogłaszana z rozporządzenia Najwyżej ustanowionej Komjsji do 
udziału Rosji w wystawie powszechnej w AYiedniu W 1 S 7 3 roku) 

(Dalszy ciąg l).
GRUPA V.

M a t e  r j  e i w y  r o b y w ł ó k n i s t e ,  t u d z i e ż  
o d z i e ż  g o t o w a .
Dyplomy honoroioe.

_ d/illeniu i Ditrichowi (firmie), w gubernji Warszaw­
skiej w osadzie Żyrardowie, za wyroby lniane; Kron- 
sztadzkiej fabryce lin; Stiegliizowi Aleksandrowi baronowi, 
w gubernji St. Petersburgskiej, w powiecie Jamburg- 
skim niedaleko Narwy, za produkcję sukna, płótna” i 
żaglowizny.

Medale postępu.
Aboskiej fabryce lin okrętowych za liny, Babkinom bra­

ciom i Sp., w gubernji Moskiewskiej, we wsi Kunawi- 
nie, za sukna; Baranowom Aleksandrowi i Asafowi, 
w gubernji W łodzimierskiej, we wsi Karabanowie, za 
perkaliki; Braszninom 4braciom Mikołajowi i Nikicie, 
w gubernji Moskiewskiej, we wsi Dubrowkach, za 
tkaniny jedwabne; Gribanowowi, w Włodzimierzu (firma 
„Jakóba Gribanowa synowie”), niedaleko W ielkiego 
Ustiuga, w gubernji_ W ołogodzkiej, za tkaniny lniane; 
Hubnerowi Albertowi (Stowarzyszenie), w Moskwie, za 
perkaliki, brylantynę i chustki; Maziuchinowi Teodoro­
wi z synami, w Moskwie, za tkaniny jedwabne; Morozowo- 
wi W ikułowi, w gubernji Włodzimierskiej, w iniasteoz- 
ku Nikolskoje, za tkaniny bawełniane; Motsowi K. i 
Sp., w gubernji Grodzieńskiej, w miasteczku Chorosz- 
czy, za korty; Nitschemu Ferdynandowi (firma „Adolf 
Gottlieb Fiedler”), w gubernji Kaliszskiej, w m. Opa­
towie, za sukno; Repninom  księciu N. i księżnie S., 
w gubernji Połtawskiej, w miasteczku Jagotynie, za len 
obrobiony; Saakowi Todastonowi., w Achacychu, za obu­
wie; Sanguszce księciu Romanowi, w gubernji W ołyń­
skiej, w miasteczku Sławucie, za sukna, korty i flanelę; 
Sapożnikowom A . i W . (dom handlowy), w Moskwie 
za wyroby jedwabne; Senkowskiemu Aleksemu, w M os­
kwie, za czapki mundurowe; Tammersforskie mu Towa­
rzystwu akcyjnemu, za tkaniny lniane; Stowarzyszeniu 
Korskiej rękodzielni wyrobów lnianych, w osadzie Nor- 
sku, niedaleko Jarosławia, za wyroby lniane; Ungern- 
Sternbergowi K . i E., w gubernji Estlandzkiej, na wy­
spie D ago-K ertel, za sukno, kastor i satynę; Pijakowi 
Janowi, w^gubernji Petrokowskiej, w m. Łodzi, za wy­
roby wełniane i półjedwabne; Faltz-Fein E lżbiecie, w 
Chersoniu, za wełnę; Floranowi Juljuszowi, w St. P e ­
tersburgu, za bieliznę; Finlejsonowi i Sp. (sukcesorowie 
Nothbecka i Raucha) w Tainmerfors, za bawełniane 
przędzę i tkaniny; Carewskiej rękodzielni (Rottermund), 
za perkaliki; Zenfelowi A ., w gubernji Liflaudzkiej', 
w Quelenstoin, za wełniane korty; Curikoutowi Karolowi, 
w gubernji Moskiewskiej, niedaleko Woskresieńska, za 
za sukno i inne tkaniny wełniane; Schraderowi A ugu­
stowi, w Moskwie, za materje wełniane i półwełniane- 
Szczepańskiemu Franciszkowi, w Warszawie, za obuwie 
męzkie i damskie.

Medale zasługi.
Alofuzowowi Janowi i Sp., w Kazaniu, za tkaniny lnia­

ne; Allardowi Juljuszowi, w Chersoniu, za wełnę; Alto­
wi Alfonsowi, w  gubernji Grodzieńskiej, w miasteczku 
Supraślu, za korty; Baklanowowi z synami, w Moskwie 
za wełnę; Bernsztejnowi Lajzerowi, w gubernji Petro­
kowskiej, w m. Tomaszowie, za sukno, kastor i bri- 
stoi; Bogdanowrwi Bazylemu, w St.-Petersburgu, za 
mundury wojskowe; Borysowowi, w Tyflisie, za hafty; 
Borodinoici Michałowi, w Moskwie, za materje wełnia­
ne i półwełniane; Butikowowi Michałowi, w Moskwie, 
za tkaniny bawełniane; Biełkinowi Sergjuszowi, w Mos­
kwie, za domowe rzeczy futrzane; Walter Annie, w 
St-Petersburgu, za hafty umieszczone na wystawie w 
pawilonie Cesarskim; Weigtowi Teodorowi, w Warsza­
wie, za kapelusze jedwabnep Wilkenowi Leonowi (firma 
„W andrag”), w Moskwie, za kapelusze i czapki: W i­
nogradów Annie, w Niższym Nowogrodzie, za gotowe 
stroje damskie; Worowskiemu Józefowi, w Warszawie, 
za dywany i wyroby włosienicowe; Haudschinowi H en­
rykowi, w Moskwie, za rękawy do sikawek; Gareli* 
nom Metodemu i Teodorowi, w gubernji Włodzimier­
skiej, w m. Iwanowie-W ozniesiońsku, za przędzę ba­
wełnianą; Hendtowi i Sp., w Pskowie, za len obrobiony; 
lieinrichsowi Edwardowi, w Archangielsku, za wyroby 
puchowe; Hentschelowi Edwardowi, w gubernji Petro­
kowskiej, w m. Łodzi, za tkaniny mięszane; Hertzowi 
J., w gubernji Grodzieńskiej, we wsi Dobryniewie, za 
korty; Holmowi i Sp. w Grawenhof, koto Rygi, za satynę 
i bukskin; Gonczarowoiń Bazylemu, w Włodzimierzu nad 
Klnźmą, za kapelusze jedwabne i czapki wojskowe; 
Grunwaldowi M., w  Rydze, za wyroby futrzane; Grun­
waldowi M., w Rydze, za goto.ve ubiory damskie- 
Guczkowowi Jefimowi i synom, w Moskwie, za sukna 
korty, flanele i chustki wigoniowe; Guczkowowi Szymo­
nowi, w Moskwie, za chustki wełniane; Hubnerowi M i­
kołajowi, w St.-Petersburgu, za obuwie męzkie; Diako- 
nowom braciom B. i A., w guber, Kostromskiej, wm. N e-  
rechcie, za tkaniny lniane; Jemeljanowi J. i Rochefortowi W . 
w Moskwie, za tkaniny mięszane ; Jesipuwiczowi Piotro­
wi, w St. Petersburgu, za obuwie męzkie; Ziminowi P io ­
trowi (firma J . Al. P. J. i F . Ziminowie), w gubernji 
Moskiewskiej, w powiecie Bogorodzkim, we wsiach Zu- 
jew ie i Dubrowce, za tkaniny bawełniane; Zolotarewo- 
wej wdowie i Rybakowowi, w Moskwie, za mięszane pół­
jedwabne tkaniny; Zubkowowi Sergjuszowi, w gubernji 
Moskiewskiej, we wsi Chomąto wie, za tkaniny jedwa­
bne; Jokiszoivi Bazylemu synom, w gubernji Aloskie- 
wskiej, we wsi Alichaiłkowie, za bite tkaniny w eł­
niane; Kazaletowi A . synom, w St. Petersburgu, za liny; 
Kapkanszczkykowowi P iotrow i, w W oroneżu, za wełnę
mytą; Karetnikoicowi Bazylemu (firma „Aleksandra Ka- 
retnikowowa z synami”), w gubernji Włodzimierskiej, 
we wsi Tajkowie, za przędzę bawełnianą, perkal i per­
kaliki: Karłowskiemu dominium Jej Cesarskiej Wysokości 
Wielkiej Księżny Heleny PawlówneJ, w gubernji Połta- 
wjkiej, za obrobione tkaniny; Kipmanowi Maksymiljn- 
nowi, w Warszawie, za rękawiczki; Kindlerowi Rudol­
fowi, w gubernji Petrokowskiej, w m. Pabianicach, za 
kamlot, alpagę i reps; Kowerinowi Nikioie, w Moskwie, 
za wyroby futrzane; Konszinowi Janowi, w gubernji 
Moskiewskiej, w powiecie Sierpnchowskim, za przędzę 
bawełnianą i perkal; Koralewowi, w St. Petersburgu, za 
obuwie damskie; Kruschemu Benjaminowi, w gubernji 
Petrokowskiej, w m* Pabianicach, za tkaniny wełniane 
i jedwabne; Kudaszewowej księżnie Katarzynie, za dy-

*) Jaoyntus. „Opis Czungarji i Turkiestanu wschodnieeo." str. 
114 i 219.

i)  Patrz Nr. 8 Dzień. W am .



'van; Lambertowi Henrykowi, w St. Petersburgu, za rę­
kawiczki; Lotkom- Edwardowi, w W arszawie, za kape­
lusze i kwiaty sztuczne; Lucenoe, w Tyfłisie, za mundu­
rowe obuwie wojskowe, za obuwie męzkie i damskie i 
za kalosze; Lunglmmoioi Karolowi, w St. Petersburgu, 
za roboty szmuklerskie w Cesarskim pawilonie; Letnie­
mu Aleksandrowi, wT St. Petersburgu, za mundur ofice­
ra floty; Lapinom braciom Michałowi i Mikołajowi, w 
gubernji lambpwskiej, za sukno żołnierskie; Maksbno-

* Kragujewacz, 25 stycznia. Skupczyua przyjęła bud- tembergskim. Na krótki czas przed świętami p. Mo 
■ żet na 1874 rok, wykazujący dochody w sumie 34,345,000 romcew powróciła do Moskwy. (Rusk. Wied.).
\ piastrów i wydatki w sumie 36,180,671 piastrów. Niedo-

0
ty, lą^iiujiuwowi leoaorow i i synowi 
tkaniny wełniane i półwełniane; Miakotinowi Janowi, w 
St. Petersburgu, za kaoelusze mundurowe; Nowo- 
sielcewowej Elżbiecie, w M oskw ie, za koronki; Olan- 
der Ludwice, w Helsinglorsie, za hafty; Petersonowi 
Karolowi, w St. P etersbu rgu , za obuwie męzkie; 
Pietrosowowi W . i Babajewowi K., w gubernji Eryw ań- 
skiej, w powiecie (Jrdiibatowskim, za jedwab surowy; 
Piotrowskiemu K.. w Lublinie, za liny; Prochoroworn bra­
ciom K. i A., w Moskwie, za perkaliki, kapy i mate­
rje szlafrokowe; Pusłowskiemu Eranciszkowi, w guber­
nji Grodzieńskiej, w powiecie Słonimskim, w fabryce 
Albertyńskiej, za wyroby sukienne; Rabeneckowi Ludwi­
kowi, w gubernji Moskiewskiej, w miasteczku Sobole­
wie, za perkaliki, chustki i przędzę; Reichlowi J ., w 
Warszawie, za bieliznę i hafty; Rephanom braciom, w 
Kaliszu, za sukna; Seliwerstoicowi Mikołajowi, w guber­
nji Simbirskiej, we wsi Ruiniancowie, za sukna, ko ł­
dry i pledy; Sitnowowi Jerzemu, w Moskwie, za wyro­
by szewekie; Skirrnuntowi Aleksandrowi, w gubernji 
Mińskiej, w dobrach Porzeczu, za sukno, satynę i ka- 
stor; Skorospiełowowi Andrzejowi, w gubernji Moskiew­
skiej, w Domożyrowie, za półaksamit i plusz; Sopowowi 
Dymitrowi, w Moskwie, za tkaniny mięszane; Sorokino- 
wi Tichonowi, w Moskwie, za rękawiczki ze skóry ko­
złowej; Sytowowi Janowi, w Moskwie, za materje je ­
dwabne; Sierikowowi Michałowi i synom, w gubernji 
Moskiewskiej, w m. Sierpuehowie, za perkaliki; Siecze- 
nowowi S. i Smirn&tcowi P., w Moskwie, za materje weł­
niane i jedwabne; Suwirowowi Włodzimierzowi, w guber­
nji Moskiewskiej, we wsi Tuszynie, za sukno i satynę; 
Siichanowowi Janowi, w gubernji Jarosławskiej, za wy­
roby futrzane; Timaszewom Aleksandrowi, w Moskwie, 
za tkaniny mięszane; Tyfiiskiemu Komitetowi pomocnicze­
mu, za dywany; Tkliomirowowej Matrenie z synami, w 
Kazaniu, za rogóżki, łapcie i powrozy; Tretjakowom 
Konstantemu i Włodzimierzowi (firma „W . Tretjako- 
wowa wdowa z synami”), w Moskwie, za perkaliki; 
bar saskiemu Towarzystwu akcyjnemu, w gubernji Tawast- 
huskiej, w parafii Tammela, za bawełnianą, przędzę
1 tkaniny; Fonteneisowi Edersonowi, w Archangielsku, 
za len obrobiony; Cielibiejewowi Teodorowi, w St. P e­
tersburgu, za obuwie damskie; Zimmermanom braciom, 
w gubernji Petrokowskiej, w m. Tomaszowie, za sukna; 
Czuwaloicom Stefanowi i Aleksemu, w gubernji Perm - 
skiej, w m. Kangurze, za obuwie męzkie; Szadńnowi 
Eljaszowi, w Moskwie, za hafty złotem; Szalnowowi 
Ksenofontowi i synom, w Moskwie; Szałajewom braciom 
S. i J., w Moskwie, za tkaniny jedwnbne; Szykajeicowi 
deodorowi, w St. Petersburgu, za brokarty; Schneide- 
manowi Adolfowi, w Rydze,°za sukno, kastor, satynę i 
inne materje wełniane; Juszczykowi Józefowi w W ar­
szawie, za ubiory męzkie. (D. c. n.).

bór w sumie 1,825,671 piastrów pokrytym zostanie 
tówkę, znajdującą się w skarbie państwa.

TELEGRAMY
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

S t . - P e t e r s b n r g ,  15 (27) stycznia. Goniec Urzz- 
doioy. Przez N ajw yższy ukaz, zarząd główny w  Króle­
stw ie Polskiem we względzie cywilnym i wojskowym , 
powierzony zostaje jenerał-adjutantowi Kotzebue.

ZA&MNICZNB.
* Czytamy w korespondencji Noixla przesłanej z P a­

ryża pod d. 24 stycznia: Mniej lub więcej groźna bu­
rza, jaka powstała ostatniemi czasy w kolumnach dzien­
ników, już przeszła prawie, a nawet można ją  uważać 
za minioną zupełnie, sądząc z wiadomości przybyłych 
z zagranicy a dotyczących wrażeńia jakie sprawiło o- 
świadczenie ks. Decazes. Dziennik la Republujue franT 
poise stwierdza obecnie, że to wrażenie było najkorzy­
stniejsze, a depesza z Londynu zaznacza telegram o- 
trzymany z Berlina, donoszący, że książę Bismarck 
zaprosił na obiad ambasadora francuskiego p. Gontaut 
Biron; lecz wiadomości te nie wchodzą w rachunek spe­
kulantów giełdowych i nowiniarzy dziennikarskich, któ­
rzy nie chcą uznać svmptomatow uciszenia się burzy 
i twierdzą, że dotąd niewiadomą jest jeszcze odpowiedź 
ks. Bismarcka, i że tym sposobem Francja jest w o- 
bec dwóch ewentualności—jednej zadowalniającej, dru­
giej zaś mogącej przedłużyć i pogorszyć położenie o 
becne.

* Wiadomości nadeszłe z San-Sebastian, potwier­
dzają telegram z 22 stycznia, donoszący o zjawieniu się 
karlistów pod Santander w dniach 19 i 20 b. tn. W iel­
ki przestrach panował w tern mieście handlowero, po- 
zbawionem fortyfikacji i mająceni tylko byłych ochot­
ników rozbrojonych od czasu ostatniego zamachu sta­
nu, a które przez czas jakiś sądziło się wydanem na 
łup bandom pretendenta, które stały się już prawdzi- 
wemi armjami, dobrze zaopatrzoneini i doskonale do­
wodzonemu Flotylla złożona z 4-ch statków, która 
próbowała zrobić dywersję pod Fortugaletą i Bilbao, 
musiała się wrócić w największym pośpiechu z drogi, 
ażeby stanąwszy w przystani pod Santander, bronić 
chociaż jednej części tego miasta. Nie zdaje się jednak, 
ażeby karliści mieli zamiar napadać na to miasto, gdyż 
istotnym celem ich marszu jest miasto Burgos. W  San­
tander nic nie wiedziano co się dzieje w reszcie Hisz- 
panji, a nawet nie słygzano tam  o krwawem spotkaniu 
pod Guardia, w Nawarze, pomiędzy wojskami jenerała 
Primo de Rivera a karlistami. Ci ostatni przysądzają 
sobie zwycięztwo. Na drodze do Francji w kierunku 
Lu Renteria i Irun, komunikacje uwolnione czasowo 
przez działania jenerała Loma, znów teraz zdają się 
być przecięte. . v‘7* !

i'd egrau iv  /  gazet zagrani czu j eh.
Paryt, 24 stycznia. Podług dqniasienia klerykalne- 

go Monde, marszałek Serrano zażądał od kurji rzym-
^ b u ęc ia  bulli w przedmiocie ostatniej pi’ekoniza- 

kow Û ' T hiszpańskich, lub też zmodyfikowania ta-

* Z Berlina telegrafują do gazety Times, że książę 
następca cesarsko-niemiecki i jego małżonka zawieźli do 
Petersburga, w darze księcia Edymburskiemu, a we por­
trety naturalnej wielkości.

* Marszałkowie francuscy, karani śmiercią- Z powo­
du zamiany Bazaine’owi kary śmierci na zamknięcie 
na wyspie św. Małgorzaty, „Le Gaulois” wydrukował 
nader interesujący wykaz marszałków Francji, którzy 
przypłacili życiem swe winy i przestępstwa, z wyro­
ków sądów najwyższych.

Gilles de Laval, marszałek de Letz, powieszony w 
Nantes, w 1440 r., obwiniony o czary, bluźnierstwo i 
morderstwa, ciało zaś jego spalono i rozwiano w proch 
z wiatrami. Słynął on u ludu pod nazwiskiem „Sino­
brodego,” i to nazwisko charakterystyczne przechowało 
się dla niego dotychczas w legendach i baśniach ludo­
wych.

Ludwik de Saint-Paul, ukarany śmiercią przez ścię­
cie w Paryżu 19 grudnia 1475 r. jako obwiniony o 
zdradę państwa i powstanie zbrojne przeciw Królom 
iarolow i Y II i Ludwikowi X I.

Charles de Gontaut, książę de Biron, spółtowarzysz 
Henryka IV  podczas ligi, przyczynił śię silnie do 
jego wejścia na tron Franoji, wakujący po H en­
ryku III, lecz wkrótce potem, przekupiony przez 
Hiszpanję i księcia LCane, zamyślał zdradzić swe­
go przyjaciela i dobroczyńcę przez wydanie nie­
przyjacielowi twierdz i wojsk, sobie powierzonych. 
U karany został śmiercią w Paryżu, na placu Gróve, 4 
ipca 1602 r.

Marszałek de Montmorency, książę i par, wzięty do 
niewoli z bronią w ręku, w bitwie z wojskami królew- 
skiemi, pod Castelnodari, stracony został w Tuluzie, na 
placu Kapitolu, 30 października 1832 roku.

Baron de Lokker, w epoce wojny siedmioletniej słu­
żył w wojsku Fryderyka II, przeszedł na służbę do 
Ludw ika X V I, ze stopniem jenerał-lejtuanta. Dowo­
dząc północną armiją rzeczypospolitej w 1792 r., obu­
dził przeciw sobie podejrzenia, odwołany został bez­
zwłocznie do Paryża, oddany tam byt pod sąd i uka­
rany śmiercią w 1794 r.

Filip de Noailles, książę de Mouohy, obwiniony o 
zdradę ojczyzny, został ścięty, wraz swą żoną Anną, w 
1794 r., w Paryżu, na placu Rewolucji.

Marszałek Ney rozstrzelany 7 grudnia 1815 r.

* W  gazecie Times o f India piszą, że tajna przy­
czyna teraźniejszego przesilenia politycm ego w  Persji,
leży nie tyle w niezgodzie osobistej; ile raczej w po-
\ Y S t n n i u  n o w e j  n a u k i ,  ^ S u z d a i n 44, k t ó r a  s z y b k o ,  c h o c i a ż

potajemnie,rozszerzyła się po całej Persji. Nauka ta, nie 
podobająca się bardzo mulłorn, sprzeczną je9t wprost 
pod wielu względami, z wiarą mahometauską. W yzn a­
wcy Suzdainu nie wierzą w żadnego proroka i oddają 
cześć tylko jednemu Bogu. Nowa wiara nie przyzna­
je  określonych obrzędów religijnych. Najgłówniejsze 
jej zasady sprowadzają się do osiągnięcia najwyższej na­
grody za prawdę i cnotę. Nowa wiara rozszerzyła tak 
dalece swój wpływ, że nawróciło się na nią nie tylko 
wiele osób znakomitszych, ale nawet i niektórzy ksią­
żęta; do nowonawóconych należy i wielki wezyr, a po 
nieważ on skłonił szacha do przedsięwzięcia podróży po 
Europie, przeto mułłowie obawiali się, że przeciągnie 
tego monarchę na stronę nowej nauki. Tu zatem jest 
źródło wszelkich intryg, które miały na celu usunięcie 
wezyra od udziału w rządzie.

* Cywilizacja W Chinach. Profesor języka chińskie­
go Lin, znany uczony w Szanghai, udaje się kosztem 
rządu do Paryża, dla ułożenia zupełnego i szczegółowego 
katalogu wszelkich ksiąg chińskich, jakie znajdzie W 
bibliotekach paryzkich. Profesorowie w Chinach, po­
wiada gazeta francuzka, donosząca o tern, są wynagra­
dzani tak nędznie jak  i we Franćyi, tak że wynagro 
dzenie przeznaczone dla Lina należy uważać za bar­
dzo hojne; będzie on otrzymywał po 60 taelów mie­
sięcznie, to jest około 450 franków, oprócz kosztów po. 
dróży i stołu.

* Dzienniki zagraniczne donoszą O artystycznej PO 
dróży, odbytej przez pianistkę moskiewską, panią M u- 
romcew na wschód, i o jej świetnem powodzeniu w 
Niemczech. Opuściwszy Moskwę w październiku 1872 
roku, p. Muromcew udała się do Konstantynopola, dała 
tam kilka koncertów, na które gromadziło się całe wy­
kształcone towarzystwo Konstantynopola, a ztamtąd po­

jechała do Egiptu. Przybywszy do Aleksandrji, p. 
Muromcew została przyjętą z zapałem przez tameczne 
liczne towarzystwo europejskie i dawszy kilka świe­
tnych koncertów w Aleksandrji, udała się do Kairu, 
gdzie była zaproszoną do grania przy dworze wice­
króla egipskiego. W  owym czasie gotował się w Kai­
rze szereg uroczystości dworskich z powodu zaślubin 
następcy tronu, syna wice-króln. W  liczbie tych uro­
czystości, daną była w zamiejskim pałacu wice-króla 
„Kasr-el-NU” świetna uroczystość muzyczna, mająca cha­
rakter konoertu, na którą zaproszona była do grania 
p. Muromcew i otrzymała od wice-króla, na pamiątkę 
pobytu jej w Egipcie, kosztowny fermoar brylantowy- 
P. Muromcew jest pierwszą z artystek ruskich którą 
słyszał Egipt. Powróciwszy do Europy, p. Muromcew, 
podług doniesień gazet niemieckich, wielokrotnie i z 
świetnem powodzeniem grała w Sztutgardzie, gdzie ró­
wnież miała zaszyt grać przy dworze królewskim wir-

* Z Napolu piszą pod datą 3-go stycznia: „W ezu- 
wjusz który od dawnego czasu przedstawia fenomen 
ciągle dymiącego ostrokręgu, przyczem dym więcej wydo­
bywał się z dna krateru podwójnego, a mniej składał 
się z chmur dymowych osiadających na bokach i brze­
gu takowego, wykazuje od dwóch dni podwyższoną 
czynność, przejawiającą się w ozęśoi w znaczniejszej 
ilości dymu wydobywającego się, a w części w większej 
sile z jaką tenże wyrzucany bywa. Najwięcej ożywio­
ny krater jest połuocno-zaohodni, tojest ten właśnie, któ 
ry leży najbliżej obserwatorjum. W ewnątrz obu kra. 
terów nie daje się jeszcze spostrzegać wcale ogień, ale 
kłęby dymu, wychodzące z dwóch nowych otworów o- 
kazują, że materja płynna nie leży zbyt głęboko.

* Uczony szwajcarski Colladon, w Rocznikach gene­
wskiego towarzystwa fizyki i historji naturalnej za r. 
1872, wydrukował rozprawę dotyczącą badań swoich nad 
Uderzeniem piorunu w rozmaite drzewa i nad skutkami, 
jakie w tym razie elektryczność na nie wywiera. Z 24 
wypadków obserwowanych przez autora nad jeziorem 
Genewskiem okazuje się, że najczęściej piorun uderza 
w topolę i że drzewo to jest wśród innych nalepszym 
przewodnikiem elektryczności. Rzadziej rażone bywają 
dęby, wiązy i grusze. Z badan swoich p. Colladon 
przychodzi do wniosku, którego zastosowanie usilnie 
poleca, a mianowicie: sadzenie topoli w bliskości mie­
szkań. Drzewa te przeprowadzając łatwo elektryczność 
z powietrza do ziemi, zastępować konduktory skutecz­
nie mogą. Należy jednak przytem pień drzewa u spo­
du łączyć za pomocą grubego żelaznego pręta zagłę­
biającego się w wilgotną ziemię. Inaczej zdarzyćby się 
mogło, że piorun u spodu drzewa przeskoczy do bliz- 
ko stojącego budynku. A utor przytaczagnawet podo­
bny wypadek, w którym piorun z drzewa przebiegł 
przez szerokość domu, kierując się ku kałuży za domem 
położonej. ( Wiek).

* Podług doniesienia gazety czarnogórskiej Głas 
Crnogorca, 10 (22) grudnia 1873 roku, albańskie plemie 
miriditów wzigło sig do broni. Przed laty kilku, P or­
ta zniosła autonomję tego drobnego narodu, wygnała 
księcia następcę Bib-Dolo do Małej Azji i wysłała 
kajmakanów do kraju osmańskiego. Teraz dwóch kre­
wnych, K ola i Dżona podniosło bunt na korzyść^wy- 
gnanego księcia; zebrali oni od 800 do 1,500 uzbrojonych 
ludzi i zajęli drogę pomiędzy Prizrenem i Scutari. Na­
stępnie, wojewoda Kola posłał do jenerał-gubernatora 
tureckiego do Scutari list, w którym domaga sic zwró­
cenia synowi Bib-Dola ojcowizny, uwolnienia uwięzio­
nych miriditów i pieniężnego wynagrodzenia ludu za 
doznane przezeń gwałty. Powiadają, że przywódca 
powstania rozesłał kopję tego ultimatum wszystkim kon­
sulom zagranicznym w Scutari. Komendant wojenny 
Albanji wysłał przeciw powstańcom bataljon żołnierzy, 
lecz na ozem się sprawa zakończyła—dotychczas nie­
wiadomo. Kiedyś Napoleon H I podtrzymywał ten lu­
dek katolicki; obecnie zaś—dodaje Głas Crnogorca—Mae- 
Mahon nie zajmuje się polityką • wschodnią, i dla tego 
na pewne można liczye, że po kilku krwawych utar­
czkach, i nie otrzymawszy wynagrodzenia, albańczycy 
uspokoją się.

W jednej z fabryk powozów w Hamburgu, wy­
kończono w tych dniach dwa dyliżanse nowej konstruk­
cji* jeden z nich wprowadza się w ruch za pomocą pa­
ry. Na miejscu, gdzie zwykle siedzi staugret, znajdu­
je  się maszyna parowa mikroskopijnych rozmiarów, zu­
pełnie wystarczająca do szybkiej jazdy wehikułu na 
drogacli szosowych. Drugi dyliżans (na 30 osób) wpro­
wadza się w ruch za pomocą ciśnienia powietrza i 
sprężyny, która nakręca się na sposób zegarowy. Gdy 
sprężyna jest nakręcona, dyliżans z nadzwyczajną szyb­
kością bieży w przeciągu dwóch godzin, po upływie 
których potrzeba znowu nakręcić mechanizm. (Gaz. 
Hand.)

* Z N owego-Jorku donoszą, że bracia Siamscy, zro­
śnięci do siebie, którzy i w W arszawie się pokazywali, 
umarli jeden w dwie godziny po śmierci drugiego.

(Kur. Cods.)

Allegro, Scarlattiego, b) Capriccio, Kiela, c) Chaconne, Handel a, 
na fortepjan; 3. Le trille du diable, sonata, T artin i’ego; 4. a) 
Nocturno, op. 48 (B-moll), i b) Polonaise, op. 53 (As-dur), Cho­
pina; 5. Romance (B -dur), Joachima, b) Tańce węgierskie, Brahms- 
Joachima.— Cena miejsc: krzesło w pierwszym rzędzie rs. 3 kop. 
5, krzesło w 5-u następnych rzędach rs. 2 kop. 5, krzesła pozo­
stałe rs. 1 kop. 5 5, miejsce nienumerowane rs 1 kop. 5 .— Bile­
tów nabyć można w księgarniach: pp. Gebethnera i Wolffa i Gu­
stawa Sennewalda, w dzień zaś koncertu w kasie Resursy Obywa­
telskiej od godziny 6-ej wieczorem.

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty W niedziele bezpłatnie.

WYSTAW A TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK P IĘ ­
K N Y C H .—  Otwarta codziennie, od godziny 11-ej ranę do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. —  
Wejście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedzielo zaś i 
lwięta kop. 5.

TIVOLE —  D ziś  i  codziennie, Podwójny Koncert s ły i -  
n y c h  Ś p iew ak ó w  z Wiednia panny Kossari i P- Lebourd, f 
o rk ie s tr y  w ę g ie r s k ie j  pod przewodnictwem Karola Baloga. —
Początek o godzinie 7 i pół.— Wejście kop, 30.

W dniu 15 (2 7) bież. mina. i roku, chorych w 8-mia 
cywilnych szpitalach: przybyło 61, wyzdrowiało 4 1 , umarło • ,  
pozostało 184 9 (mężczyzn 89 3, kobiet 95 6), z nich w szpitalu 
starozakonnych mężczyzn 18 4, kobiet 186 .

Przyjechali: — Szambelan Dworu J ego  Cesarskiej
Mości rzeczywisty radca stanu Białostocki, z Elisawet- 
grodu, i rzeczywisty radca stanu Antonow, z St. P eters­
burga.

Wyjechali:—Szambelan Dworu Jego Cesarskiej Mo­
ści, hrabia Bery, do St. Petersburga; — jenarał-m ajor
Timrod, do Siedlec.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
dnia 16 (28) Stycznia 1874 roku.

Żądano | Płacona.
W e k s l e . Rs. 1 f c  1 B. ! k.

Berlin , . . - 100 Tal. . . , 2 m. 109 57'/, 109 27 7*
• »  »  . . . 8 d. 102 35 10* 5

Gdańsk . . *’ t» . . . 2 m. 109 50 109 20
Hamburg . . . 300 B. Mk. . . 2 m. __ __ „
Londyn . . lF t. Szter. . . 3 ni. ssv, 7 31V*

» • • . . . .  . . kr. ter. 7 34'/-, 7 3 1 '/,
Paryż . . . . 300 F rank . . . 10 d. 07 90 87 60

1t * * * •
Wiedeń . . 150 Zł. W. A. . 2 m. 95 85 — . -

ił • • a vista . . . . 96 5*7, 96 *Vt
Petersburg • . 100 Rsr. . . . 3 m. 98 25 —

»j • • • * „  » . . . 3 d. 100 10 9* t o
Moskwa . . • H „ . . . . 1 m. — — — —

Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych. 
Akcjo Głównego Towarzystwa Rosyjskiogo

dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .....................
Obligacje Głów. Tow. Ros. drdc żelaznych 

po franków 2,000 aa rs. 100 . . . .
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Wied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 500 fr. 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 100

talarów za s z t u k ę ................................
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. 100 
Akcje „ „ po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Tercsp. za rs. 100 
Obligacjo drogi żelaz. Warsz.-Terespolskiej . 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs. 
Akcje banku hand. War. IV  Em. z wpłatą rs. 100 
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs. 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250 ................................
Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 .....................
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500 . .

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).
Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ................................
Obligacje cząstkowe z 1335 złp. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

po złp. 300 sztukę....................................
Lit. B. po złp. 200 za sztukę bozuponu . .
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 . .
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji pier­

wszej za rs. 1 0 0 .....................................
Listy Zastawne Iii-go Okresu Serji dru­

giej za rs. 100 • ) . . . .  . . .
Listy Zastawne nowe 5% z r. 1869 *) . . .
5% Listy Zastawne miasta Warszawy J) . .

,, ,, ,, II  Sorja ■ •
5% Listy Zastawne miasta Łodzi 4) . . .
Listy likwidacyjne za rs. 100 5) . . .
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100 
i pożyczka rosyjska Stiglitza z 1855 za rs. 100 
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs. 100 .
Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 ...........................

„ Sierpniowe za rs. 1 0 0 .....................
Rosyjska pożyczka prein. z 1864 is. 100 . .

. . .  ditto ostęplowana 
„ 1866 rs. 100 . . .

„ „ » ditto ostęplowana
5% Listy Zastawne R o s y js k ie .....................

Redaktor, Mikołaj Berg.

P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I.
Warszawa 

dnia 16 (28) stycznia.

' Kasa Pożyczkowa Przemysłowców W arszawskich
zawiadamia, iż ogólne zebranie wszystkich Uczestników 
kasy odbędzie się w Niedzielę, t. j. dnia 20 Stycznia 
(1 Lutego) r. b. o godzinie 11-ej przed południem w 
sali Resursy Obywatelskiej, celem wysłuchania sprawo­
zdania za rok ubiegły i w ybraniaj nowych Reprezen­
tantów. * (458)

W i d o w i s k a .
W IE L K I TEATR. —  Dziś, we środę, opera w 5 -u aktach, 

LEbrea (Żydówka), przez artystów włoskich; abonament N. 7 
lit. B. — Początek o godzinie 7 ipół.— Jutro, we czwartek, opera 
La Favorita (Faworyta), przez artystów włoskich; abonament 
zawieszony,—  Wczoraj, było osób 52 9.

T E A T It ROZMAITOŚCI.— Dziś, we środę, 1-y raz, komedja 
w 3 aktach, E m ancypO W ane.—  Początek o godzinie 7 i pól. — 
Jutro, we czwartek, komedja EmaBCypOWaDO.—  Wczoraj, było 
osób 271.

W SALI RESURSY OBY W ATELSKIEJ. — Dzis wc środę, 
ł 6  ( 28)  stycznia, o godzinie 8 -e j  wieczorem, danym będzie K O D ’  
C ert JÓZefa JoaG him a, dyrektora Cesarskiej M u zy cz n e j Akade- 
mji w Berlinie, ze współudziałem p. H e n ry k a  Barth fortepjani 
sty, profesora tejże akademji.—  Program; 1- Sonata, na fortepjan . 
i skrzypce op. 4 7, (poświęcony Kreutzerowi), Beethoven*; 2. a) \

— — 144 —

— __ __ —
88 50

— —

69 25
— —

— — 73 —
114 — 113 —
— — —. -—
10 L) — — —

101 — 99

— — — —

—
— 127 —-

’ — — —

— — —
^ m

94 40 94 10

93 90 93 60
93 5 92 75
39 5 88 75
83 5 87 7 5

81 —. — —
79 20 73 90

97 50 *6 50
— — 101 —
— — 10 0 50

163 — — —

164 50 — —

102 50 __ _ _

*) Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. — k. 46. 
s) Wartość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs.— k. 50. 
s) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs. 1 k. 6 2 '/ , .  
4) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. 1 k. 22% . 
ł ) Wartość kuponu od Listów Likwidacyjnych rs. — k. 6 3 1/ , .

Cena okowity dnia 15 (27) stycznia.
wiadro od rs. garniec od ra.

Hurtowa składowa 5 .84 ,3— 5.85 ,1. 1 .90— 1.90
Pojedyncza szynkarska 1.92— 1.91.

Stosunek garnca do wiadra 100:307 ljt . (G . H .)

B IU R O  IN FO R M A C Y JN E 
o ngdzy w y j|tk o w ej sprawdzonej przez Siostry Miło­

sierdzia, poleca miłosierdzia publiczności W arszawskiej.
ulica Frywańska 8 nowy.

U W A G IJ\5
domu

Ulica
Nazwisko lub 

initiate

4 Czarna Fajga Kalbei- 
zan.

3 Sowia W eronika K.

8 Freta Szero­ Alkiewicz Joan­
ka. na.

2 0 W spólna Szpora Zofja.

13 Zórawia Zalewska Maija.

1 5 Śliska Dwojra Krowę.

6 Bracka Karwowska Eu-
genj»-

3 Czerń iakows. Szurmińska
Franciszka.

6 Smolna Marja Ch.

3 85 /6 Praga B ru k e - jS u r a  Habzajd.

17
w#. |

Nowe Miast° 1 Marczewski Jó-
1 zef.

52 N o w o lip k i ; Łęcka Katarzy- 
i 11a.

12 Nowomiejska Karpińska Ju -  |

Ślepa
>>■

8 Stapf Ju lja .

31 Krochmalna Brylińska Frafi- 
1 ctazka.

Wdowa, chor*, lat 80. 

Wdowa, chora, daiaei troje. 

Wdowa, dzieci drobn. 4-ro.

Wdowa, sparaliżowana, lat 7 0.

Wdowa, dzieci drobn. czworo.

Wdowa, dzieci drob. czwór o.

Od 8-u lat sparaliżowana.

iągle słaba, dzieci drobnych 
czworo, 

fdow a, dzieoi drobn. troje, 
matka chora.

ąż w * z ę 'ta lu , dzieci drob-
dwoje.

n i ona chorzy, dzieoidrob. 
pięcioro.

Niewidoma, bez opieki.

Mąż obłożnie chory, dzieci 
dr. troje.
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M B EH R LW  O E T jJM E fflfl.
UWIADOMIENIA I I T O W I L E J K
3 A f l B J I E f i m  H  I I P H B H J I E r m

N. D . 445. M agistrat M iasta W arszaw y.
W  zastosow aniu się do przepisów  lom bardo­

wych M ag istra t M iasta W arszaw y podaje do 
wiadomości pow szechnej, a m ianow icie osób in- 
terezow anych, że licytacjo u  a fanty  w tutejszym  
lom bard zia.z4stu-.vi0 u e j  a ko to: srebro  różnego 
ga tunku  i rozm aitych ksz tałtów , brylanty, p e r­
ły , zagark i, i w szelkiego rodzaju kosztow ności, 
ktiń^ljłi'W łaściciele, w oznaczonym  ostatecznie 
terfcitńe n iew jtkupili, lub prolongow ać zan ied ­
ba li, rozpocznie się w dniu 4 (16) M arca 187 4 
r .  i aż do czasu zupełnego ich w yprzedania, co­
dziennie wyjąwszy 'dni św iątecznyeh i u roczy­
stości D w orsk ich  od godziny 9 -tej z ran a  do 1 
z po łudn ia  w lokalu lom bardow ym  w gm achu 
B a tu sza  odbywać się będzie. Z a zakupione 
fanty  zaraz po przybiciu kup n a  srebrem  lub 
b ile tam i bankowem i p łac ić  należy.

T erm in  ostateczny do w ykupienia lub prolon­
gow ania wzm iankowanych fantów  srebrnych i 
złotych najdalej do dnia 29 S tycznia (10 L u te ­
go) r. b. w szelkich zaś innych  do dnia 16 (28) 
L utego  t. r . oznaczonym  został.

D la  tego interesanci, a  m ianow icie w łaści­
ciele takow ych fantów , przed  upływem powyż­
szego term inu do kasy  lom bardu o w ykupienie 
lub p ro longow anie zdłosie się są obow iązani.

W szyscy w łaściciele fantów  dotychczas nie- 
w ykupionych w czasie w łaściwym , k tó rzy  pom i­
mo niniejszego ogłoszenia o ty le stan ą  się obo- 
ję tnem i na  własny in teres, iż nie będą korzystać 
z term inu wyżej oznaczonego , do w ykupienia 
lub p ro longow ania przed d. 29 S tycznia (1 0  
Lutego) r. b. co do wyrobów złotych i sreb r­
nych a  przed dniem 16 (28) L u tego  r . b. co do 
innych sam i sobie winę przypiszą gdy zas ta ­
w ione przez nich fanty  z ło te  i sreb rne  n ie trzy ­
m ające p tó b  przepisanych, niezaw odnie w wy­
ko n an iu  Art. 3 N ajw yższego U kazu  z dnia 
10 (2 2 ) K w ietnia 1851 roku  o zaprow adzeniu 
w K ró lestw ie  jednosta jnych  prób z ło ta  i sreb ra  
oraz ort. 29 zaprow adzającego w tym celu p ro ­
b iern ią , te jże  p robierni do stopienia  a  zarazem  
zam iany n a  gotow iznę po cenach właściwych 
odstaw ione będą a  inne n a  licy tac ji w lom bar­
dzie sprzedane zostaną.

Niniejsze obw ieszczenie podane zostaje do 
wiadom ości pow szechnej, przez pism a czasowo, 
ja k o  to: „D zienn ik  W arszaw ski, D niew nik 
W arszaw ski, G azety: P o lską , W arszaw ską i 
P o licy jną , o raz  K urjery: W arszaw ski i C odzien­
ny, niem niej przez przylepienie drukow anych 
egzem plarzy  onego w m iejscach publicznych.
1— 3 W arszaw a d. 11 ( ‘/ 3 )  S tycznia 1874 r.

A'. 1). 447. D yrekcja Szczegółowa
Towarzyw sta Kredytowego Ziemskiego 

Gubernji Lubelskie/w Lublinie.
D o b ra  P o to k  W ielk i S tany lit. S .  w po­

wiecie Janow skim , w sum ie rs. 28,830
M a w przyszłości ob iążać niżej wymienione 

rea lności w w ysokości sum: niżej pom ienio- 
nych:

D o b ra  P o to k  W ielk i S tany  F .  w powiecie 
Janow skim , w sum ie rs. 14,760.

D o b ra  Św idry w powiecie Janow skim  w su­
mie rs. 6,500.

D obra  T rzcińszczyzna w powiecie Ja n o w ­
skim , w sumie rs. 1,800.

D o b ra  Józefów  w powiecie Janow skim  w su­
mie rs. 5,100.

D obra  P a ła n e k  w pow iecie Janow skim , su­
mie rs. 680.

Z arzu ty  ja k ie  przeciw ko obciążeniu  w po 
wyższej wysokości dóbr tu  wym ienionych 
czynione m ogą być przez S tow arzyszonych, 
ro z trzą san e  będą , jeże li n a d es łan e  zostaną  do 
D yrekcji G łów nej w ciągu tygodni 5-ciu, lub 
do D yrekcji Szczegółowej w ciągu tygodni 
4-eh, od .daty  n in iejszego ogłoszenia.

L ub lin  d. U  (2 3 ) S tyczn ia l8 7 4  r.
P rezes B ieliński.

P isa rz  U lustrow ski.

W  rzeczpnej n ieruchom ości je s t  sześciu . lo­
katorów , z im ion i nazw isk  o raz  z ilości o p ła ­
canego k<W(jrnngo, w akcie zajęcia wyszcze­
gólnionych.

Dbszćrtfiejsze opisanie pow /z zajęte) ri\e- 
ruchom ości znajdu jo  się w akcie /.ujęci.1 it 
Jó z efa  Piw ońskiego A d w o k a ta  przy Sądzie 
A pelacyjnym  ICr. P o l k tó rego  zam ieszkanie 
je s t  wyżej' wskazań.-, zaś zbiór o b jaśn ień  i 
w arunk i sprzedaży, przejrzano ty ć  m ogą w 
K ance la rji P isa rza  T ry b u n a łu  tutejszego W y ­
dzia łu  I .

Zajęcie w kopjach  doręczono:
1. W . W acław ow i Ł ukow skiem u P isarzow i 

Sądu P o k o ju  w P radze pod W arszaw ą taiuże 
pod N r. 38 urzędującem u, w m iejscu urzędow a­
nia na  ręce w łasne.

1. JW . Je n e ra ł L e jtuan tpw i K alik stow i W i­
tkow skiem u Prezyden tow i m iusta W arszawy, 
w W arszaw ie pod Nr. 4)62/3 urzędującem u, 
n a  ręce A lek san d ra  Styczyńskiego urzędnika 
tegoż M ag istra tu .

Obudwom w W arszaw ie dnia 6.(18.) P aź ­
dziern ika  1872 r .

W niesiono do księgi wieczystej pt*wyjsz«jw 
n ieruchom ości, w dniu 10 (22) P aździern ika  
1872 r . ,  zaś w dniu  dzisiejszym  do księgi 
zaaresztow ali w K ancelarji P isa rza  T rybunału  
tu tejszego W ydz. I  utrzym yw anej, wpisuuem 
zosta ło .

Pierw sza pub likacja  zbiąru objaśnień  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się na  jaw nej 
aud jencji T ry b u n a tu  Cywilnego w W arszaw ie 
w W arszaw ie W ydziału  I ,  w m iejscu posie­
dzeń przy ulicy D ługiej pdd Jć  5 Ib w dniu 22 
G rudnia  1872 r. (3 Ssycznja 1873 r .)  o godz. 
10  rano.

Sprzedażą  dyrygow ać będzie Jó z e f  P iw oński 
A dw okat p rzy  Sądzie ^Apelacyjnym  K rólestw a 
Polskiego, w W arszaw ie p^o N r. 1775 zam ie­
szkały .
W arszaw a d. 24 Paźdz. (5 .L istopada) 1372 r .

1K. L inow ski. 
W yw ieszono n a  tab licy  w sa li ustępow ej 

T ryb u n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie.
W arszaw a d. 24 Paźdz. (5 L isto p ad a) 1872 r.

; B . L iuow ski.
P o  odbyciu trzech  pub likacji zb ioru  o b ja ś ­

n ień  i w arunków  licytacyjnych ^nieruchom ości 
pow ołanej, T ry b u n a ł w yrqkiem  daty  19 (31) 
Stycznia 1873 r. term in  dó przygotow aw czego 
przysądzenia je j, na  dzieńj 15 (2 7 ) L utego  t. r. 
godz. 10 z ran a  w yznaczyła w którym  to te rm i­
nie sp rzedaż rozpocznie sie od sumy rs. 1,500, 
przez pop ierającego  sprzedaż postąp io n e j, u w 
ostatecznym  od części, szacunku , ja k i bie­
gli w ynajdą.

W arszaw a d . 24 S tycznia (5 L u tego) .1873 r.
R. L inow ski.

W  term inie powyższym przygotow aw cze 
przysądzenie odbytem  zostało  za cenę postą - 
pioną przez pop ierającego  rs. 1,500, poczsrn 
T ry b u n a ł wyrokiem daty; 15 (2 7 ) L u tego  t. r .  
term in  do sprzedaży stai^owczej oznaczy! na 
dzień 15 (27) M aja b. r. godzinę 10- tą  z ran a , 
w k tórym  licy tac ja  rozpoęz.nie się od j / j  części 
szacunku, ja k i przez biegłych w ynaleziony z o ­
stan ie .

W arszaw a d. 2 0  L u tego  (4  M arca) 1873 r.
R. L inow ski.

D la  zaszłych sporów  ta o i in  pow ołany, spełzł 
bez sku tku , a  po u su n ię a u  ich  wyrokiem -ila- 
cyjnym  T ry b u n a łu  z d. 31 G rudnia (1 2  S tycz­
n ia  1873/4 r .  wyznaczono now y term in do 
sp rzed a ży  ostatecznej n a td z icń  15 (2 7 ) L u te g o  
r. b. godzinę 10 z ra n a , W k tórym  licytacja 
ro zp o czą tą  będzie od 2/ i |,c z ę ś c i w artości, przez 
biegłych w ynalezionej, e ty li rs. 2908 kop. 6 1. 

W arszaw a d. 5 ( 1.7) p ty czn ia  1874 r.
IŁ L inow ski.

D. 45 7 . Sędzia  Kom isarz masy upadło­
ści A n n a  W arm ińska i  S -k a .

W zyw a wierzycieli tejże masy ażeby się w d. 
24 $ tycznia (5 L u tege) r . b. o godzinie 4 ,/ ł  
p o łudn ia  w m iejscu posiedzeń T ry b u n a łu  H an 
d(owego w W arszaw ie przy ulicy D ługiej pod 
N . 5 4 J  osobiście ’ lu b  przez pełnom ocników  
niezaw odnie staw ili, a  to celem  podania  p o ­
tró jnej listy  kandydatów  ua  Syndyków  tym cza- 
zowych. Nadm ienia’ się że n iestaw ający p o ­
czytani będą za podzielających zdanie staw a 
jągych.

W arszaw a d. 14 (2 6 )  S tyczn ia  1874 r.
L eon  E pste in .

L I C Y T A C J E .  —  T 0 P F H .

koło łokci 34, szeroka około  łokci SO 'oJednyqh f ua d.
’drzw iach, iednem oknie 'i' 4-eh o tw orach óknó- 1 z i-.ma wyznaczył.

11 (2 3 ) P aździern ika  1871 V. godzinę 1® 
jednem  oknie i‘ 4-eh o tw oraci/ók rń j- 'z  tan a  wyznaczył. T erm in  ten odbędzie się w 

wyph. ; miejscu zw ykłych posiedzieć T ry b u n a łu  Cywil-
W  budow li tej przy obm urow aniu przew a- Uego w W arszaw ie pod Nr. 549 za przyw oła- 

ż n ie n a  cegle ogn io trw ałą  zrobionem  2 kotły  ! niem spraw y z w okandy subhastacyjnej w W y- 
wielkie z blachy żelaznej wagi okolu  oeutpurów | działo I ,  ą licytacja rozpocznie się od  %  ezę- 
k50, także  arm atura  do kotłów  i żchiztwo <io ? ści szaćurtkrt1 tak są  biegłych wykryć- się mają- 
p dciiisk, 4 w enty le  bezpieczeństwa, 2 wentyle ! cego.
konieczno, 2 domy do koncentroyanjrt pare, 2 j ; W arszaw a d. 10 ( 22 )  S ierpnia 187I r. 
wo lośkazy, 2 m anom etry, a nimfo riu-y mietfzia- ■ w z ' Ł ąck i P odpisarz .
ne n a g i około  fantów  380, oraz rury  .żelazne:i • r|c rm in  ten z pow odu zaszłych sporów do 
prow dzące wodę z rezerw oaru  do kotłów  i pa- j skutku nie doszedł. P o  załatw ieniu  takow ych 
rę  od ko tłów  do m achiny, k tórych waga wyno- j  T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie wyrokiem  z d. 
sió może o k o ło  cen tnarów !20. P rzy  ścianie i  20 Stycznia (1 L u tego ) 1872 r . now y te rm in  o-

N . 1>. 453.

ej, c iv li i 
(1 7) p ty c  

IŁ

; r i ;P isa r z  j  / ybuna łu  
w Warszawie.

Cywilnego

N . D . 438. P isarz Trybunatu Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do a rt. 682 K . P . S. wiadom o czy­
ni: n a  żądanie S tanisław a K urytow skiego
obyw atela w W arszaw ie pod J\S 712 zam iesz­
kałego , a zam ieszkanie praw ne do tego in te re ­
su i całego postępow ania subhastaeyjnego a  J ó ­
zefa P iw ońskiego A dw okata przy  Sądzie A pe- 
laćyjnym  K ró l. P o l. w W arszaw ie, pod Aż 1775 
zam ieszkałego, o b ran e  m ającego, w poszuki 
w aniu i n a  satysfakcją sumy rs. 1,650 z p ro ­
centem od dnia 13 M arca  n. s. 1871 r. i koszs 
tów  (z  m ożnością p o trą c e n ia  sp ła ty  z strony 
egzekw owanego, na  ręce O rłow skiego r,Kom or­
n ik a , w ilości gs. ,2 » .a  w  ręce  żądająceo rs 
70 czyli razem  sumy .rś. 90) od F e lik sa  K arpoc 
wicz w łaściciela n iernchom ości n a  P radze  pod 
N r. 212A. po łożonej zas w W arszaw ie pod As 
1239 zam ieszkałego, 1 zam ieszkanie praw ne o- 
b raane  m ającego protokółem  J a n a  O rłow kiego 
K om ornika przy  T ry b u n a le  Cywilnym  w W a r-  
szaw ie w dniu 28 W rześn ia  (10 P aźd z ie rn ik a) 
1872 r. sporządzonym , w drodze Sądowej przy- 
muazowegu w yw łaszczenia, za ję tą  i zaaresz­
tow aną została:

N IER U C H O M O ŚĆ  
w P radze  pod W arszaw ą pod N r. 212 A  przy 
ulicy Ząbkow skiej p o łożona, pod ju risd y k c ją  
S ą d u  P oko ju  W ydziału  IV  w P ra d z e  przy 
W arszaw ie w U rządzie P o licji W ykonaw czej’ 
C yrku łu  X I I  Gminie tegoż C yrkułu  i M ag istra ­
tu  m. W arszaw y powiecie i gubern ji W arszaw ­
skie j; n a  gruncie emfiteutycznym; z k tó rego  o- 
p łaca  się rocznie Skarbow i K ró lestw a ozynsz 
w ilości rs. 3, praw em  w łasności do egzekw o­
w anego d łużn ika  F e lik sa  K arpow icza n a le ­
żąca, w posiadan iu  i użytkow aniu  tegoż zosta ­
ją c a , w ogólnej rozleg łości około łokci kw a­
dratow ych 6,000 m ająca poszukiw aną nu leżno- 
ścią hypotocznie obciążona.

N a  gruncie te j n ieruchom ości znajdują się 
następu jące zabudow ania:

1. Dom  z d rzew a na  podw alinie i podm nro- 
wania z piwnicą o parterze  i m ieszkan iach  pod- 
daszuych niew ykończonych, b lachą żelazną 
k ry ty , o trzech kom inach i tro jgu  drzw iach.

2. B ram a z drzew u dw uskrzydłow a.
3. P a rk a n  z drzew a w słupy zbudowany.
4. Zabudow anie z drzew a, treskami k ry te  o 

pięciu drzw iach m ieszczące Stajnię, w ozow nią 
kom órki i k loaki.

5. S tudn ia  z drzew a, bałam ! cem brow ana.
6. K uczka z drzew a o jed n y ch  drzw iach.
7. G ołębnik  z drzew a o jed n y ch  drzw iach.
8. P iw nica w ziemi w ykopana, balam i w yło­

żona, deskum i k ry ta  o jednych  drzw iaeh.
9. Podw órze nie brukow ane.
10. T rzy  słupy z drzew a w ziem ię w kopane.
W edlo  powziętej przez działającego kom or­

n ik a  n a  gruncie wiadom ości, kuczka ad  6 yua 
być w łasnością C ha ina  B ucholtz a gołębn ik  ad 
7 L eo n a  H erte l lokatorów .

SU sow nie do a rt. 682 ,K. P .  S. wiadomo czy­
ni, iż na  żądanie H enryka Ja nusza  i Ja k u b a  
Jan o sza  obydwóch obywjueli w W arszaw ie pod  
N r. 955a., oraz A dolfa  Jan u sza  właściciela 
d óbr ziem skich P łochocip  w okręgu Błońskim  
tam że zam ieszkałego, a  zam ieszkanie praw ne do 
tego in teresu  i całego dostępow ania subhasta- 
cyjnego u  A rtu ra  B ardz i® ego A dw okata w W a r ­
szawie pod N r. 576 zam ieszkałego ob ierających  
od k tórych w obronie staw ać i snbhastację  p o ­
pierać będzie tenże A dw okat B ardzk i, w p o ­
szukiw aniu sumy rs. 16pi00  na  nieruchom ości 
N r. 2951 w W arszaw ie, zahypotekow anej, z 
procentem  prawnym  od ęn ią  2 Lutego 1869 r. 
n. s. liczącym  się od P io tra  P opow  dłużn ika 
jak o  właścicielu pomieijionej nieruchom ości z 
wykazi hypoteczncgo j  iwnego, w W arszaw ie 
pod N r. 1574 f .  zam iesikałego  od A ntoniego 
G olińskiego, jak o  nowo: tabywcy tej n ierucho­
mości a  zastrzeżenia  wykazie hypotccznym 
wiadom ego, w W arszaw ie pod N r. 1314 w d a ­
cie nabycia zamieszkałe; ;o i zam ieszkanie p raw ­
ne obrano m ującego, pri tokółem  A ntoniego T y ­
nieckiego K om ornika p rzy  T rybunale  Cywilnym 
w W arszaw ie dnia 16 (18) Czerw ca 1869 roku 
sporządzonym , celem sadowego przym usowego 
wywłas czeuia zajętą  i : zaaresztow aną została

N'I1 K U C  H O M O SÓ  W A R SZ A W S K A .
hypotecznym  N r. 2951, ja policyjnym  Nr. 14 o- 
znaczona, przy  ulicy Solec po łożona, 11a  gruncie 
czynszowym, do M agisrjitu  m. W arszawy, p ra ­
wem' doinini directi należącym , w Cyrkule po ­
licyjnym  i Administracyijnym IX , to  je s t Ł a ­
zienkowskim , gminie M agistratu  tn. W arszaw y 
pod jui isd ikcją Sądu  P o k o ju  W ydziału  I I I  
znajdu jąca, się co do ty tu łu  w łasność’ n a  P io tra  
P opow  uregu low ana, a  w edług zastrzeżenia na 
wpis z kon trak tu  przed, Dziewulskim  Rejentem 
w W arszaw ie  d. 22  L ;stopada (4  G rudnia) 1368 
r. zdziałanego , przez A ntoniego Golińskiego 
nowo n a b y tą  i w posiadaniu tegoż obecnie bę­
dąca.

Z a ję ta  ja k  wyżej pospsja graniczy frontem  z 
u licą Solec, od ty lu  z zzeką W isłą , z Jednego1 
boku  z posesją N r. 295R a  z drugiego z n ie ru ­
chom ością Nr. 2917.

P lac  pod za ję tą  posesją będący sk łada  się z 
2 p rostokątów  nieforeiiuycli z sobą po łączo ­
nych , jeden większy szeroki od fron tu  łokci o- 
koło  120, długi w g łąb  około  łokci 90 ma p rze ­
strzeni oko ło  łok c i kw. 10,800 drugi mniejszy; 
szeroki od frontu  oko lą  łokci 8 6 , długi w g łąb  
o k o ło ł okci 50, ma przestrzeni około łokęi kwa-^ 
dratow ych 3600, ogólna zatem przestrzeń ca łego  
placu wynosi około  łokci kw. 14400.

Zabudow ania w zajętej nieruchom ości z n a j­
du ją  się następująco: .

A . na  p lacu  większym.
1. B udow la młyn parow y z cegły palonej na 

wapno m urow any, na  piw nicach sklepionych o 
p arterze  i 2  p ię trach  z poddaszem  oświetloncm 
dymnikami, pódl dachem karpiów ką krytym  d łu ­
gi około  łokci 78, szeroki oko ło  łokci 24, ma 
okien na około  74, różnych rozm iarów, p o w ięk  
szej części okratow auych, drzw i sześcioro , a 
nad to  od strony W isły , na  wysokości pierw sze­
go p iętra , balkon  żelazny n a  kam iennych k rok- 
sztynach.

W  mły 1 ie tym je s t m achina parow a fabryk i 
W olffa  o sile 50 koni wysokiego ciśnienia 
balansier, m i cylinijfem, z konsendatorem  c y ­
lindrowy,: , kołem rozpędowem , kołem  trybowem 
większen. i muiejszem, z belką żelazną, transm i­
sją , sk rzyn ia do zboża, kamieni lrancuzkieli p a r 
5 , 2 py tle  cylindrowe, transm isja , iu b ro w n ik  z 
w ialnikiem , ch łodn ica ,p y te l cylindrowy z elew a­
torem  Mo kaszk i, tukiż pytel cylindrowy, z ele- 
watot cm do sz ru tu , 2 skrzynie do zb ó ja , win­
da 1 leehaniczua , transporter do szrutu, trzy  
elew a to ry , je d n a  skrzyn ia do zboża, czyli cały 
ap ra t ze wszclkiemi przyrządam i, trybam i ryn- 
szajbam i szteudram i koniecznemu, sk ładający- 
1 i m achinę m łyna paraw ego.

2. Zabudow anie zw ane kotłow nia, z cegły

jej kotło  ni podaszc 11:1 slupach  z drzewa 
w jsparto, smołowemu pokryte! osłaniająće wa- 
Sę do węgli.

3. Oddzielny kom in dymowy z cegły palono  
częścią szlifowanej n-urowany, wysokości około 
łokci 45, z konduktor,, u magnesowym.

Z ty łu  m łyna nad  b r z e „ :cm W isły są:
4. S tudn ia obm urow ana czyli rezerw oar na 

wodę p o trzebną do kotłów .
5. B udow la z cegły palonej m urow ana p ar­

terow a pod dachem tek tu rą  sm otow ąjw ą k ry ­
tym, o 4 kom inach zwyczajnych i 1 większym, 
z mieszkaniami poddasznenii w części mieszkal­
na, a  w części na  piekarnie przeznaczona, d łu ­
ga około łokci 80, szeroka o ko ło  łokci 25, z 
trojgiem  drzwi i 15 oknami w około , z których 
5 od ulicy opatrzone w okiennice, oraz oknam i 
facjatowem i dymnikowemi w liczbie 7, z tych 2 
jbez  szyb. J/ośrodku  tej budowli od podw órza 
na  zduje się poddasze na  słupach z drzpwa : b u ­
dow ane, tek tu rą  smołoweową kryte.

W  budowli te j pom ieszczona je s t pieką, ma 
o 3 piecach berlińskich systemu M illera, z k ó- 
ryeh każdy sk łada się z 2 szabatników  do p. 
czeuia cbleba. N adto znajduje się m aszyna p a ­
row a o sile 4 koni z wszelkieuii przyrządam  
tudziez maszyna do gniecenia ciasta, pom pa ssą ­
co tłocząca i transm isja p rzeprow adzona z k o ­
tłow ni pod pozycją 2 op isanej.

T a k  do zabudow ań m łyna parow ego jak o  też 
do budowli na  piekarnię przeznaczonej, od u li­
cy Solec przeprow adzone je s t urządzenie ' gazo ­
we do oświetlenia.

6. G anek do m łyna parow ego do piekarni 
przeprow adzony, z drzew a zbudow any, n a  f ila ­
rach  drew nianych w sparty , n a  wysokości p ię­
trow ej Ustawiony, deskam i pokryty, długi o- 
kolo łokci 32, ośw ietlony trzem a okienkam i.

7. M ur od strony W isły pom iędzy młynem a 
p iekarnią, dtugi około łokci 33 a wysoki około 
łokci 7.

P rz y  ścianie kotłow ni:
8. S tudn ia balam i cem brow ana, z pom pą i 

k o rb ą  drew nianą.
9. Pa: kan frontow y od ulicy Solec z ga laro- 

wizny zbudow any, z 2 bram am i i fu rtką , długi 
około  łokci 95.

10. H udka z desek, tek tu rą  sm ołow eą kry­
ta  o 1 kominie, 3 oknach , 1 drzw iach, dla 0 - 
d i  w iernego.

11. P o rk an  z galarow izny, oddzielający plac 
większego p rostokąta  od m niejszego, długi .oko­
ło  łokci 70.

12. S tajn ie  i wozownia z drzew a w słupy pod 
pól dachem deskam i krytym , o 2 drzwiaeh i w ro­
tach 2 oknach, około łokci 30 d ług ie , 10 a  sze­
rokie.

13. K loaka z drzew a w slupy 11a wzniesieniu 
pod deskam i o 4 siedzeniach; ze schodam i o 4 
trepach .

14. Chlewy d la  nierogacizny, z drzew a w s łu ­
py, pod derkam i z jodnem i drzwiami.

15. P odd asze  z desek na słupach drew nia­
nych.

16. B ruk z kam ienia fiolncgó, w części dzie­
dzińca, około 1,000 łokci kw adratow ych wyno­
szący.

B. na  placu mniejszym:
17. P a rk a n  z galarow izny w około przy 3-cli 

bokach zbudowany, ogólnej długości okoio  t ‘ók- 
ci 220 z bram ą dw uskrzydłow ą od  ulicy Solec 
na słupach w spartą z fu rtką .

N a tym placu  n a  sk ła d  drzew a przeznaczo­
nym stoi:

18. D om ek z drzew a pat terowy, w slupy gon­
tami kryty, około  łok . 10 d ługi, a  5 szeroki, z 1 
kominem blaszanym, 2 oknam i i 1 drzwiami.

19. Szopa czyli poddasze z desek na  słupach 
drew nianych.

20. K om orka w słupy z desek o jednych 
drzw iach.

L okatorów  plącących kom orne w chwili za ­
jęcia nie było.

N a młynie -m iele się zboże dziennie około 
korey 20, a  w piekarn i wypieka się chleba oko­
ło funtów  20,000. P lac  mniejszy na  sk ład  
drzew a, dzierżawi M orvtz W ejstock, za  ceuę 
roczną rs. 180.

O pisanie powyż zajętej i zaaresztow anej n ie­
ruchom ości w akcie zajęcia jak o  też warunki 
sprzedaży znajdu ją  się u dyrygującego sprzeda­
żą Bardzltiego A dw okata w W arszawie pod N r. 
576 zam ieszkałego, zaś zbiór ob jaśn ień  i w a­
runki sprzedaży w K aućc la iji T ry b u n a tu  Cywil­
nego w W arszaw io W ydziale I  i tainże p rze j­
rzane być mogą.

P ro to k ó ł zajęcia w kopjach doręczony zo­
s ta ł.

1. JSY'. K alikstow i W itkowskiemu P re zy ­
dentow i tu. W arszaw y, w tem że mieście pod N r. 
387 urzędującem u, nu ręce W . G ustaw a B ro ­
niewskiego U rzędnika tegoż M agistratu .

2. Em erykow i Kozer9kicm u P isarzow i Sądu 
P o k o ju  W ydziału  I I I  w W arszaw io, tam że pod 
N r. 405 urzędującem u, na ręce własne osobi­
ście.

Obudwom d.. 3 (15) L ipca 1869 r. 
W niesiony tenże p ro tokół zajęcia do księgi 

w ieczystejnieruehom ości w W arszaw ie N r. 2951 
w d. 20 K w ietnia (2 M aja) 1871 r., zaś w dniu 
dzisiejszym do księgi zaaresztow ać w Kancelaji 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie na  ten cel 
utrzym ywanej takow e zajęcio wpisane zostało.

P ierw sza  pub likacja  zbioru o b jaśn ień i w a­
runków  licytacyjnych odbędzie się na  jawnem 
posiedzeniu T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszawie 
w W ydziale I  w miejscu zw ykłych posiedzeń 
przy ulicy D ługiej pod N r. 549 o godzinie 10 z 
ra n a  dnia 21 Czerwcu (3 L ipca) 1871 r.

Sprzedażą dyrygować będzie A rtu r  B ardzki 
A dw okat, którego zam ieszkanie jes t wyżej w sk a­
zane.

W arszaw a d. 3 (15) M a j a  1871 r.
K. Linow ski. 

W ywieszono n a  tablicy w Sali 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie.

: [W arszaw a d . 3 (15) M aja 187,1 r.
R . Linow ski.

statecznego przysądzen iana  dzień 2 ( 1 4 )  M arca  
11. r. wyznaczył, k tóry  odbędzie się w miejscu 
i posiedzeń tegoż T ry b u n a łu  pod  N r. 549 w W y­

dziale I  o godzinie 10 rano lub  za przyw oła-godzinle 10 rano  lu b  za przyw oła 
niem sprawy.

L icytacja rozpoczuie się od 2/a części szacun­
ku tak są  biegłych wykrytego.

W arszaw a d. 1 (1 3 ) L utego  1872 r.
R . Linow ski.

T erm in ten z pow odu w ynikłych sporów nie- 
odbył się. P o  załatw ieniu  takow ych T ry b u n a ł 
Cywilny w W arszaw ie wyrokiem z  dnia 3 (15) 
L ipca 1872 r., nowy term in ostatecznego p rzy­
sądzenia powyższej nieruchom ości w miejscu 
sw ych posiedzeń pod N r. 549 w W ydziale I  na 
dzień 28 L ipca (9  S ierpn ia) 1872 r . godzinę 10 
rano w yznaczył. L icy tac ja  rozpocznie się od 
sumy rs. 45,206 kop. 8 9 '/2.

W arszaw a d. 4 (16) L ipea 1872 r.
R . LinoWski.

T erm in  ten  rów nież z pow odu now ych  spo 
rów  nieodbył się. T ry b u n a ł po załatw ieniu t a ­
kowym w yrokiem  z d. 19 (31) P aździern ika  r. 
b . term in ostatecznego przysądzenia te j n ieru­
chomości , n a  dzień 27 L istopada (1) Grudnia.) 
1872 r , w miejscu swych posiedzeń w W arsza­
wie pod N r. 549 w W ydziale I  godzinę 10-ą 
rano wyznaczył. L icy tac ja  rozpocznie się od 
powyższej sumy. itO nfi’.'H

W arszaw a d. 19 (31) P aźd z ie rn ik a  1872 r.
R . L inow ski.

T erm in ten  n ioodbył się T ry b u n a ł wyrokiem 
w tvm że dn iu  zapadłym  nowy term in osta tecz­
nego przysądzenia pow yższej nioruchom ości na 
d z ie ń  8 (20) Stycznia 1873 r .  godzinę 10 z r a ­
n a  w yznaczył. T erm in  ten odbędzie sią w W y­
dziale I  T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
pod N r. 549, a licy tacja rozpoczuie się od wy­
żej p w ołanej sumy.
W ars aw* d. 29 L istopada (11 G rnd .) 1872 r.

R . L inow ski.
T erm in ten nie odbył się, gdyż za aktem  przed 

Iłejentem -Zawadzkim  w W arszaw io zeznanym  w 
dniu 8 (20) Stycznia 1873 r. w ierzytelność braci 
Ja u a sz  sp łaconą zo s ta ła  przez L eona S tarczew ­
skiego obyw atela w W arszaw ie pod N r. 1575 
zam ieszkałego, który z tnocy tegoż ak tu  sublia- 
stację p rzez  tegoż samego O brońcę da le j popie­
ra  i pozyskał pod dniem 26 Stycznia (7 L u tego) 
r. b. wyrok ilasyjny powyższego T ry b u n a łu  
wyzun czający  term in  ostatecznej sprzedaży na 
d , 27 Lutego (11 M arca) 1873 r. o gódz. 10 r a ­
no w W ydziale I  tegoż T ry b u n a łu . L icytacja 
rozpocznie się od tejże co poprzednio sumy. 

W arszaw a d. i  (13) L utego  1873 r.
R . L inow ski.

G dy wyznaczony ja k  wyżej term in nie został 
odbył ym, B ank  P o lsk i jak o  wierzyciel bypote- 
cziiy sum y rs. 19681 kop. 14 z procentam i wy­
stąpi! o subrogację do dalszego popierania sub- 
lihstaoji tej nieruchom ości. Z  uzyskanego dnia 
20 M arca (J K w ietn ia) 1873 r .  w yroku T ry b u ­
nału  Cywilnego w W arszaw ie n a  rzecz B anku 
P o lsk i, go  subrogację żądaną przeciw ką dotych­
czasowem u popierającem u subhastację  po stan a­
wiającego, tormiu do ostatecznego przysądzenia 
tejże nieiuchoruości tymże wyrokiem  w yznaczo­
ny n a 'd . 1 (1 3 ) M aja 1873 r . godz". 10 ż ran a  w 
W ydziale I T ry b u n a łu  Cywilnego tutejszego. 
Odbędzie się w m iejscu posiedzeń tegoż T ry b u ­
nału. L icytuęja rozpocznie się od  sumy rsr, 
45,206 kop. 90 jak o  ł/3 części sumy sznsunko- 
wej taksą bieglvch podanej. Z b iór objaśnień  
w arunki licytacj ine i tak sa  prze jrzane  być m o­
g ą  w kancelarji T ry b u n a łu , i u  popieraj ąceg-

W  term inie powyższym odbyło się przygo- 
wawcze przysądzienie nieruchom ości w W ar­
szawie N r. 2951 sto jącej, co T ry b u n a ł w yro­
kiem daty 21 G rudnia (2 S tycznia) 1873/4  r. 
pośw iadczyw szy, wyznaczył term in do trzeciej 
publikacji w arunków  licytacyjnych i stanow ­
czego przysądzenia na dzień  7 (19) Stycznia 
r. b. W  tym przeto  term inie z ran a  o godzinie 
10-ej n a  aud jencji T ry b u n a łu  Cywilnego w 
W arszew ie N r. 549 w W ydziale I  odbędzie się 
za popieraniem  na  rzecz Banku P olskiego przez 
T om asza Nowakowskiego M ecenasa, trzecie o- 
głoszenie zb ioru  ob jaśn ień  i w arunków  stano 
wczo przysądzenie nieruchom ości N r. 2951 p o ­
czynając od sumy rs. 45,206 kop. 90.

W arszaw a d. 24 G rud. (5  S tycz.) 1873/4  r.
P isa rz  T ry b u n a łu , R . L inow ski.

Gdy te rm u  powyższy nic zosta ł odbytym , 
T ry b u n a ł wyrokiem  w tymże dniu zapadłym , 
w yznaczył now y term in do stanow czego p rzy ­
sądzenia nieruchom ości N r. 2951 w W arszaw ie 
stojącej, n a  dzień 15 (2 7 ) Lutego r. b. na  go-: 
dziuę 10 z rana; w tym więc term inie za d z ia ła ­
niem T om asza N owakowskiego imieniem B an ­
k u  Polskiego, w osobie swego P re zesa  Rzeczy­
wistego R adcy S tanu  Teofila R oguskiego czy­
niącego, odbędzie się. w W ydziale I  T ry b u n a ­
łu  Cywilnego w W arszaw ie N r. 549 trzecia pu ­
b likacja  w arunków  licytacyjnych i stanowcze 
przysądzenie nieruchom ości w W arszaw ie N . 
2951 stojącej.

L icytacja zacznie się od sumy rs. 45,206 k. 
90; vadium  rs. 3,000 ustanow ione.

W arszaw a d. 15 (27) Stycznia 1874 r.
P isarz  T ry b u n a tu , R . L inow ski.

ustępowej

N astępnie p o  odbyciu w dniach 21 Czerwca 
(3 L ipca), 5 (17) i 19 (31) L ipca 1871 r. trzeeli 
ogłoszeń zbioru  objaśnień  i w arunków  sprzeda­
ży, T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie wyrokiem 
w tym ostatnim  term inie wydanym, term in do 
przygotow aw czego przysądzenia nieruchomości 
w W arszaw ie  p o d  N r. 2951 położonej na  d. 9 
(21) S ierpnia 1871 r. godz. 10 rano oznaczył. 
T erm in  ten  odbędzie się w miejscu zwykłych po­
siedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
pod N r. 549 przy ulicy D ług iej w W ydziale fe ­
ryjnym , a  licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
4,000, ja k ą  popierający  sprzedaż za snbhasto- 
w aną n ioruchom ość w w arunkach  licytacyj­
nych postąpili, w term inie zaś ostatecznej sprze
dąży licytacja rozpoczuie się  od J/ 3 części 
taksy.

W arszaw a d. 25 L ipca (5 S ierpnia) 1871 r.
w z. Ł ąck i Podpisarz . - u,:

W  terminie powyższym odbyło s ię  p rtó g o to - 
wawoze przysądzenie nieruchom ości w W arsza­
wie pod N r, 2950 po łożonej i takow a przygo-, 
toyrawczo A rturow i Bardzkiem d A dw okatow i 
za sumę ra. 4;090 p rzysądzoną została . P o -  
czem T ry b u n a ł Gywilny w W arszaw io wyro-

palonej n a  wapno m urow ana, o parte rze  pod  kiem jednocześnie wydanym, term in dę  osnute- 
dachem tek tu rą  sm ołoweową krytym  długa o- ' czuego przysądzenia rzeczonej niernchom ości

od B anku  sprzed, ż O ttona S tarzyńskiego U- 
brońcy przy W anzaw sk ich  D epartam entach 
R ządzącego Senatu  w W arszaw ie pod N r. 585B, 
zam ieszkałego, u k to rego  subrogow any do tej 
subhastacji B ank P o lsk i w W arszaw ie pod Nr, 
743 urzędujący w osobie sw ego P rezesa  R ze­
czywistego R adcy S tanu T eofila Roguskiego 
działający, ma obrane praw n do tej subhastazji 
zam ieszkanie.

W arszaw a d. 24 M arca (5 K w k śn ia ) 1873 r .
R . L inow ski.

G,lv termin ten osta tn i znowu przez B ank  
P olski odbytym nie został, T ry b u n a ł wyrokiem 
daty 3 (15 ; M aja r . b. do dalszego popi Tania 
tej egzekucji przum usow ej podstaw ił dom u m - 
dlowy Sam ula B ergsohn e t Comp. wierzycie.;! 
hyp.otecznego p rzez  Jó zefa  Szw arccnberga P a ­
tro n a  T ry b u n a łu  działający .

N a popieranie tego wierzyciela odbytym  zo­
s ta ł  termin ostatecznego przysądzenia w T ry b u ­
nale  w dniu 22 Czerw ca (4 L ipca) r. b . i n ie ­
ruchom ość w W arszaw ie pod N r. 2951 sto jąca, 
przysądzoną zosta ła  P atronow i Szw arcenberg 
za sumę rs. 8 1 ,2 0 0  najw yżej przez niego po- 
stąpioną, ju k  ob jaśn ia  dek larac ja  tegoż P a tro ­
na  w K ancelarji P isa rza  T ry b u n a łu  dnia 27 
Czerwca (9 L ipca) r. b. z łożona, P a tro n  S zw ar­
cenberg zalicytow ał w umowie będącą nieru 
Iciiomośe na  rzecz A leksandra  syna T ym ote­
usza Księcia G ungladt w S t. P e te rsb u rg u  za ­
m ieszkałego, a zam ieszkanie praw ne w vVar- 
sźawie Nr. 2951 obrane m ającegó.

Nowonabywca K siąże A leksander Giingladt 
nie dopełn ił w arunków  licytacyjnych, Bank 
P o lsk i więc jak o  wierzyciel hypoteezny przez 
M ecenasa Nowakowskiego dzia ła jący  pozys­
kał w dniu 17 (29) P aźd z ie rn ik a  r . b. odpo­
w iednie św iadectw o podpisanego P isa rza , i o- 
dnośnie do a r t . 739 K . P . S . ogłasza się niniej- 
szem relicy tacją  nieruchom ości w W arszaw ie 
N r. 2951 stojącej n a  ryzyko K sięcia A leksan ­
d ra  syna T ym oteusza G ungladt.

P ierw sza pub likacja  w arunków  licytacyjnych 
których zbiór w raz z opisem nieruchom ości N r. 
2951 w K ancelarji P isa rza  T ry b u n a łu  przej­
rzane bydź niogą, odbytą będzie n a  żądanie 
B anku Polskiego w W arszaw ie N r. 743 u rzę ­
dującego a  przez O brońcę swojego T om asza 
Nowakowskiego M ecenasa działającego, na  u a . 
djeueji T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie N r- 
549 posiedzenia swoje odbyw ającego, w W y­
dziale I  w dniu 7 (19 ) G rudnia 1873 r. o g o ­
dzinie 10 z ran a , vadium do licytacji złożyć 
należy w gotow iźnie w ilości rs. 3,000. L icy­
tac ja  zacznie się od sumy rs. 45,206 kop. 90 
jak o  2/ )  części szaćunlcu taksą  b iegłych wykry­
tego, i od której zaczęła się licytacja, w T rybu- 
nalo w term inie stanow czego przysądzenia. 

W arszaw a d. 29 Paźdz. (1 0  ^L istop.) 1873 r.
P isa rz  T ry b u n a łu  IŁ L inow ski,

P o  odbyciu w powyższym term inie pierw szej 
pub likacji zb ioru  objaśnień  i w arunków  licy 
tacyjnych, T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie 
wyrokiem daty  7 (1 9 ) G rudnia 1873 r., wyzna­
czył term in do drugiego ogłoszenia zbioru  o- 
bjaśnień i w arunków  licytacyjnych, o raz  p rzy ­
gotowawczego przysądzenia nieruchom ości w 
W arszaw ie N r. 2951 sto jącej, n a  dzień 21 
G rudnia (2 S tyczuia) 1873/4 r. na  godzinę 10 
z rana , który to term in odbędzie się na  p o p ie ­
ranie  B anku Polskiego w W arszaw ie N r. 743 
urzędującego, a  działającego przez O brońcę 
swojego T om asza Nowakowskiego M ecenasa 
W W arszawio N r. 655 zam ieszkałego, na  a u ­
djencji T rybu n a łu  Cywilnego w W arszaw ie N r. 
549 przy ulicy D ług iej w W ydziale I j ym.

L icytacja zacznie.się od sumy rs. 43,206 k. 
90 jako  2/3 części szacunku tak są  biegłych 
wynalezionego.

W arszaw a d . 10 (22). G rudnia 1873 r.
P isa rz  T ry b u n a łu  R . Linow ski.

N. D. 431. P isarz Trybunatu Cywilnego 
uj Radomiu.

P odaje  do wiadom ości, że na  żądanie H e le -  
■'.y Paw likow skie j, panny  pełno le tn ie j z w ła­
snych funduszów utrzym ującej się w m. W ar­
szawie pod N r. 638a zam ieszkałej, a zam iesz­
k an ie  praw ne u W ładysław a K im ckiego P a ­
tro n a  w Radom iu obrane m ającej, w poszuk i­
waniu sumy r s .4 ,080  z p rocen tem  od dn ia  1 
L ipca nov atili 18(59 r. za ję te  zostały  na p rzy- 
musz ną sprzedaż w drodze su bhastac ji, aktem  
K om orniki L em a K ucharsk iego  spełn ia jącego  
teu urząd przy T ry b u aa le  w R adom  u pud 
dniem 8 ( i5 )  ,Li pca 1871 r.

D O B R A  Z IE M S K IE
m S a i 'd z i c e ,  z przyU-gtościaim  i p rsy n a l -ży- 
tościam i, sk ladafące  się z folw arku B a rJż iće , 
po ljżoao  są w gm inie G sm barzów , parafj 
Skaryszew , w pow iecie, o k ręgu  i gubernji R a- 
dom skiej; odl ,gte od K alo ju ia  w iorst 10, od 
S taryszoprą  w iorst (5, od  W ierzbicy t ik ż o  ti, 
graniczące i stykające się aa  w soltól zd o b -a - 
mi C hom eatow  Socha, na  zachód z dobram i 
P arznice, na południe z dobram i, J , - f i  v, a 
na Jpółnoc z dobram i G om barzó i;  należące 
praw em  w łasności do M ichała N alopińskiogo 
K ejeu ta  K uncolarji Z iem iańskiej w Radom iu w 
m. Radomiu z u rzędow ania swego zam jea .k a - 
lego, k tó reg o  jed y n ie  rodzina w R ardzicach 
zam ieszku je.

O gółna rezleg łość dóbr B ard tic  przez p rzy ­
bliżenie n g run tach  dw orskich wynosi około 
morgów 5 /0  m iary naw opęlskiej a w szcze­
gólności w ogrodach m órg 3, w g runcie  oruym  
około mppgów 405, w łąkach  około m órg 79, 
w lasach około m orgów 65, pod płacam i i bu 
dowłami, wodami pkoło morgów 18, pod d ro ­
gam i około m orgów  4. Wysiewy ży ta  korey 
130, pszenicy korcy 20: jęczm ien ia  (to-cy 20; 
owsa korey 150, grochu korey 17, rze  aku 0 - 
zimuego 1 korzec, kartofli wysadź 1 sio korey 
60. C iężary  gruuto.ve 1 podatk i p o ltu g  św ia­
dectw a kasy g a l e r a a łn e j  wynoszą rs. 196 
kop. 81. G m inne sk ta  lKi rs. 21 kop. 28 
W łościanie uw iasz z.-ni, k tó rych  g ru n ta  
pochodzą pod obocne za ęcie m ają służebności 
pqjvnia swych inw m tarzy  w sadzaw  e d v o r’ 
sk ie j.

Z abubo,vania dworskie śą  następu j ;ęę; dwór 
drew niany na którym  szczyt z b lachy, dcm 
murowany w oęrodzie, budyń jk murowa ly za 
dw orem , na  około k tsreg o  urządzony jo s t go­
łęb n ik , lodownia m u ro w ąm , oficyna d r a w n i u -  
u a, budyn iu  drewniany d la służby dw orskiej, 
czworak d l i  s łużby , d ru g i czw orak, ’ trzeć 
czw orak, chlewy d rew n iąo e , d rug ie  chlewy 
b u dynes d rew niany  w kljórym mieści się K an 
e e lir ja  W ójta G m iny, w szystk ie  te bu low te  z 
dacham i s fiun tiw , bndypek drew niany  pou 
słom ą w k tórym  01 mści sję obórga, wozownia i 
p rzegrody  na a resz t gm nny. karczm a i kuźnia 
w której sta tk i własność dziedzica, dom drew 
niany na koionjt Michzłójw uw łaszczonej, po i 
gont m w stó ry iu  m ieszka pachc arz  D iwid 
F ogelo ian  i  mu doda m na używanie 2 m i gi 
g, untu ,

Zabudowaniu folwarczne takie:
Bu iynek  drew niany, p iw niczka m urow ana 

bu lynek  m urow any d la  trzody i d robiu  do 
k tó rego  do tyka wozownia, to budowlo poo

d obra  
z ie riaw ę  tę

je s t rs. 15,000, 
B aw likow ska za

przez n ikogo  o d  2 a części to 
k tó re  p ó p iera jąca  sprzedaż 
B ardzice  ofiaruje.

R adom  d. 7 (1 9 ) Grndriia 1871 r.
Szczuka.

W  dniu dzisiejszym  po rozsądzen iu  sporów 
odbyła się przygotow aw cza sprzedaż. D obra  
B ardzice pczysądzouo przygotow aw ceo za sumę 
rs. 15,000 H elenie Paw likow skie j. T erm in  do 
stanowczej sp rzedaży  oznaczony je s t na  d z ie ń  
6 (18) K w icin ia  1372 r . godz. 10 ran o  w m ie j­
scu posiedzeń T rybunału  w Radom iu.

L icytacja rozpoo znio się od sumy tak są  sądo
wą w ynaleść się mającej lub  od 2/ j  części o ile 
takow a w term inie wyrokiem określonym  spo­
rządzoną będzie. W  razie n iesporządzenia ta - -  
ksy, licy tacja rozpocznie się od sum yrs, 20,000 
a gdyby je j n ik t uieofiarow ał od  %  części to  
je s t rs. 15,000 k tóre pop ierająca sprzedaż P a  
w likow ska ofiaruje.

Radom d. 25 Stycz. (6 L u t.)  1872 r .
Szczuka.

W  term inie powyższym sprzedaż dó b r B a r ­
dzie nie odbyła się z pow odu założonej apelacji 
i skargi.

Po oddalenia  sporów  N alepińskiego w yroka­
mi Sądu A pelacyjnego z dnia 4 ( |6 )  M arca
1872 r. i 25 M aja (6 Czerw ca) t. r. o raz R z ą ­
dzącego Senatu  z dn ia  31 P aździern ika (12  L i ­
stopada) 1872 r. -wresieio po sporządzeniu w 
dniu 22 Lutego (6  M arca) 1873 r . taksy, w y ro ­
kiem  T ry b u n a łu  z dn ia  7 (1 9 ) M arca 1873 r .  0 - 
znaczony został nowy term in  do stanow czej 
sprzedaży B ardzie na  d. 25 K w ietnia (7 M aja)
1873 r  r. godz. 10 rano w miejscu posiedzeń 
T ry b u n a łu  Cywilnego w Radom iu.

L ioytac ja  rozpocznie się ad szacunku taksą 
w ykrytego rs. 74,846 kop . 80 wrazie zaś n ieo-

7s JO)fiarowunia tej sumy przez nikogo od 
części to je s t rs. 49,797 kop . 86 % .

P o p iera jąca  sprzedaż Paw likow ska ofiaruje 
za dobra  B ardzice rs. 15,000.

Radom  d. 7 (19) M arca 1873 r.
Szczuka.

P rzedaż stanow cza dóbr B ardzie  w powyż­
szym term inie d la  b raku konkuren tów  niona- 
s tąp iła . T ry b u n a ł R adom ski wyrokiem z dnia 
25 K w ietnia (7 M aja) 1873 r .  pośw iadczył 
ty lko  iliezgłoszeniu się konkurentów  do kupna 
B ardzie od szacunku taksą biogłych ustanow io­
nego rs. 7 4,346 kop. 80 i  

49,897 koo. 86 7 , i/3 1 odesła ł p o p iera jącą
przedaż P aw likow ską o obniżenie  tego szacu n ­
ku do oddzielnej drogi.

N astępnie tenże T ry b u n a ł wyr ikiom z ry g o ­
rem temczusrfwej egzekucji dn ia  13 (2 5 ) L i­
s to p ad a  1873 r. zaocznie zapadłym  obniży ł 
szacunek dóbr B ardzie do rs. 30,180 i nak aza ł 
odoyć licy tac ją  od tej sumy lub od - a je j  części 
to je s t rs. 2 0 , 100 , a  wyrokiem  z dnia 23 L isto ­
pada (10  G ru d n ia ) 1873 r. oddalającym  o p o ­
zycję N alepińskiego przeciw ko poprzedniem u 
wyrokowi oznaczył te rm in  do stanowczej prze- 
dąży n a  dzień 6 (18) M arca 1874 r . godzinę 
10 rano .

W  term inie więc tym stanow eza przedaż dóbr 
B ardzie odbędzie się na  aud jen c ji T ry b u n a łu  
Cywilnego w Radom iu z wywołaniem  licy tacji 
od sumy rs . 30,1 50, u w razie n ienflarow ania 
je jo d  s / j  części to je s t rs . 20,100.

P o p iera jąca  p rzedat Paw likow ska ofiaruje 
za B ardzice rs. 15,000.

Radom  d. 4 (16) G rudnia 1873 r: 
Szczuka.

pod słom ą, obora d rew niana pod gontem , 
obora d ru g a  takaż  lecz w złym stanic , szopa 
na siano p id  słom ą, stędela  d rew niana  pod 
d o in i , stodo ła  t n a . t  d ruga, s to lo ła  tak aż  
ma trzecia , b u iy n e s  m irow any  gontom  kryty  
nieskończony obecnie zastępu jący  stodołę, „ai- 
tana  obok dworu. »V dóbra ii tych znajduje 
się 5 studn i, dwie pom py, sadzaw ek w różnych 
m iejsc mh 16, ogrod owopowy i warzywny o ra / 
kwiatowy z inspek tam i i z a ltaną .

Podług wykazu hipotecznego dobra B ardz - 
ca m ają być w daierżaw ie J a n a  Zarzeckiego 
na  la t 8 od ś -g o  J a n a  R hrzciciela  1870 r. za 
czynsz roczny rs. 900, z,m ocy kon trak tu  przed 
R ejentem  Kłosowskim ly J. 5 (17) W rześni 
1871 r. sporządzonego, je d n a k  dzierżaw ca ża- 
d 11 ua  g ru a iec  nie znajdu je  się , gdyż sam  „y- 
w laszczauy d łużnik  dochody pobiera  
posiada, d la te g o  Paw .ikow ska d zie 
za żu liią  i n iew ażną uznaje.

Dochód ze sprzedaży produktów  i propinacji 
za lok a l kan ce la rji gcuiąnej p łacą  rocznie rs
50.

. k t .z a j jc ia  ijloręczoilk W ójtowi gm iay Gem- 
'barzOw Pawłowi 0  Jiie,ąko.*skiem u d. 24 Siąi 
po ia (5 W rześnia) 1871,r. P isarzow i Sądu Po­
koju w Radomiu H enrykow i M ioczkow skitm  
d. 25 S ie rp n ia  (6 W rze ju ia ) 1871 r. Wnio 
siooy do księg i w ieezy ip j Bardzie d. 18 (30; 
Wkzi śd ia 1871 r. a  w pisany do księg i zaare- 
sz tiw ah  w k a n c e l a r  i P isa rza  T r .b u m lu  
R adom iu d. 27 W rseśn ia  ( J  P aździern ika) 
1871 r .  ;

P ierw sza p u b lik ac ja  w arunków  licy tacy j- 
oyćb odbędzie się na  au d jeu c ji T ry b u n a tu  
Cywilnego w Radom iu d. 9 (21) L istopada 
1871 r. o godzinie 10 *ano.

O bszerniejszy opis d ó b r  i w a rn n k i  p r z e J a ź y  
będą do p rze jrzen ia  w k a n c e l a r j i  P i s a r z a  T ry ­
bunału w R adom iu i w tem źe mieScie u po 
p ierająeego  przedaż tę P a tro n a  W ła d y s ła w a  
K inickiego.

Radom d. 27 W rześi (9 Paź lz .) 1871 r.
ftrn ruka .Szczuka.

I n w e n ta rz e  ż y w e j  m a r tw e  z a ję te  n a s  ęp u ją - 
ce: wołów s z tu k  16, kró  v 20; j a ł o w i z n y  12 
sz tu k ,  k o n i  ro boczych  sttu k  13, ź r e b ak ó w  
s z t u k  5, owioc s z tu k  108, wozow -■ z t u k  10 

<g{ł#ęów 6 ,  r a l s l  5 ,  bron 10-
W ywieszono n a  tablicy  w sa li audjencjonal- 

n e j1 T ry b u n a łu  Cywilnego w R adom iu w dniu 
dzisiejszym.

Radom d. “29 Wrześi ( U  Paźd.) 1871 r.
Szczuka.

P o  odbyciu trzech publikacji w term inach 
prawem  p rz e p iw y t-h  term in do czw artej Pu" 
b likacji i przygotow aw czego p rz y s ą d z e n ia  dóbr 
B ardzice oznaczony został nn d. 25 S ty c z n ia  (6  
L u t e g o )  1872 r. godz. 10 ran o  na  audjencj- 
T rybn n a łu  Cywilnego w Radom iu.

W  term inie tym licy tac ja  rozpoczn ie  się od 
sumy rs. 20,000 a  w razie n ieofiarow ania je j i

od  %  części onego

N. D. 491. W  d. 18 (30) Stycznia r. b. o 
godz. 10  z ran a  w W arszaw ie, na  ta rg u  za Ż e­
lazną  bram ą, znaczna ilość szpadli, łopat, g ra ­
bi żelaznych, trzonków  do takow ych, zaw ias, 
zasów, m łotów, zam ków , rygli, obcąg, stoły, 
biórka i t. p ., w tymże dniu o godz. U  z rana  
na tymże targu , garderoba m ęzka, bielizna, obu­
wie, zegarek  z dew izką i t. p., w d. 22 S tyczuia 
(3  L utego) r. b. o godz. 10 z ran a  n a  targu  N o­
we miasto, m eble rozm aite, garderoba, lich ta­
rze, św ieczniki m osiężne, kocioł i t. p „  w d. 25 
Stycznia (6 L u te g o ) r. b. o godz. 1 1 z rau a  na 
Starem  mieście, rozm aite meble, p ian ino , o b ra ­
zy, lu s tra , lampy, dywany, kandelabry, sam owa­
ry, raisecz k i, tace, koszyki, lich tarze, kubki, i t.

przedm ioty p laterow ane, wazony marmurowe 
i inne ob jek ta , i w tymże dniu o godz. 12 w 
południe na  M uranow ie, meble garderoba m ęz­
ka, fu tra , lichtarze, kubki, kadzielniozka, ta b a -  
kiorki srebrne, jak o  praw nie zajęte w egzekucji 
Sądow ej, przez publiczną licj-tację sprzedane 
będą .

W arszaw a d . 15 (27) S tycznia 1874 r .
A’. M ierkowski, K om ornik.

(ulica D ługa N r. 21 now y).

N. D. 456. P raw nie zajęte ruchom ości w 
irodze egzekucji Sądowej w d. 18 (3 0 ) S tycz­

nia r. b. o godz. 3 2 w południe na targ u  w 
mieście W areo, powiecie G orno-K alw ary jsk im  

ubernji W arszaw skiej, laeble m achoniówe, lu ­
stro , kom ody jesionow e, gurderoba, rą d le  m ie- 
dziunn, kon ia  cugowe, powóz i t. p. d . 23 S ty ­
cznia (4  L u te g o ) r. b. o godzinie 10 ran o  w 
W arszaw ie w domu pod N r. 2320 przy ulicy 
D zikiej meble m achoniow e i jesionow e, lu s tra , 
obrazy, g ard ero b a  bielizna, rądle  i t, p. d . 24 
Stycznia (5 L utego) t. r." o godzinie 9 rano na  
y lacu  targow ym  przy T rzech  K rzyżach, m eble 
różne, garderoba, bielizna, sam ow ary, rądle , 
m łoty, p iln ik i, kow adła i t. p. i o godziuio 11 z 
ran a  ua placu W itkow skiego w bliskości ro g a t­
ki Je rozo lim sk ie j, dorożka, konie, s a n k i  i t. p. 
przez pub liczną  licy tac ją  sprzedane zostaną .

S . K ra su sk i K om orn ik , 
u lic a  D łu g a  N r. 6865 (Eldorado).

N. D. 489. P ra w n ie  zajęte o b iek ta  ja k o  to:
brosza i kolczyki z ło te , m eble m achoniow e, j e ­
sionowe, olszowe, sam ow ar, lu stra , tow ary  g a ­
lan tery jne  w znacznej ilości a  m ianow icie: wy­
roby włóczkowe, kraw aty , chustk i, kapelusze i 
t. p. w dn iu  1 7 (2 9 )  S tycznia r. b. o godzinie 
10-ej ran o  na Scweryuowie w d. 24 (Stycznia 
(5 L u tego) o godz. 11-ej rano  za Ż elazną  b ra ­
mą w d . 25 (6 ) t. m. o godzinie 10-ej ua  G rzy-, 
bowio o godzinie 1 1 -uj z ran a  za Ż elazną b r a ­
mą przez publiczną licy tac ją  sprzedane będą. 

W  Karwow ski, Komornik.

N. D . 490. W  dniu  17 (2 9 ) S tycznia 1874 
r. o godz. 10 rano  u a  ta rg u  za Ż elazną bram ą
w W arszaw ie praw nie zajęto ruchom ości w 
a  mianowicie: m eble jesionow e, sam ow ar, m a­
szyna do szycia, g arderoba dam ska i t. p . p rzez  
pnbliczną licy tację sprzedane będą.

W ładysław  Z akrzew ski K om ornik 
N r. 1789.

N . D . 189. Sąd Policji Popraw czej w K ai- 
warji w ayw anin iejazem  A leksandra O usiew a  
b. pom ocnika N aczeln ika pow iatu  W ładyrfa- 
w owskiego, osta tn io  m ieszk ającego  w m ie ic ie  
W ładysław ow ie, na n iew iadom ego z  
pobytu, aby w c ią g u  dui 30 liczą c  od w yda­
nia n in iejszego zapozw u staw i! s ię  w Sądzie  
tutejszym , gdyż w ra z ie  przeciw nym  p o stą ­
piono z nim będzie podług prawa.
Kalwarja d. 24 Grudnia (5 S tyczn ia) 1873 r .

N . D . Id3- S ąd  P e lic ji Popraw czej w K ai- 
warji w zyw a niniejszem  W incentego S z c z e p ­
kow skiego, b. Sekretarza, M arjam polskiego  
Kom isarza, ostatn io  w M arjampola, a ob ec­
nie niewiadom ego z pobytu, aby on w prze­
ciągu  dni 30 licząc  od wydania n in iejszego  
zapozwu, staw ił s ię  w Sądzie tutejszym , gdyt  
w razie  przeciwnym , postąpiono z  nim bę­
dzie podług prawa.

Kalwarja d. 19 (31) Grudnia 1873 r.
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